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H i  spisek „Czerwonej t a i n f .
Polska otrzyma z Ameryki pożyczkę 50 mi!j. dolarów. — Rewelacje o 
tajnej armji niemieckiej. — Radek w niełasce. — Olbrzymi pożar w pow. 

drohobyckim. — Wynik losowania „dolarówek“ .
Skończono partia i skoń

czeni ludzie.
L w ó w , 2. stycznia.

Ze sfer, zbliżonych do Narodo
w ej Demokracji otrzymujemy arty
kuł, który poniżej zamieszczamy. 
Zawiera om —  zbyt może .miejsca
mi ostrą i surową —  krytykę tego 
stronnictwa w obecnej dobie jogo 
.ąw -woju". —  Uważamy, że jest 
obor-iLążtoem publicystycznym za
mieścić tern glos, b ę lą cy  wytn >w- 
ncm uzupełnieniem krvteki obec
nego kursu N. D., krytyki —  która 
oorąz częściej w fonie samego 
stronnictwa budzić się poczyna, a 
której dosadnym wyrazem staty się 
niedawno ogtoszaje, a nadzwyczaj 
cMa stronnictwa memife uwagi w y 
bitnego publicysty tego obozu, p. 
Sm ogorzewskiego.

Zamieszczając nadesłane nam 
uwagi, nie przeoczam y bynaj nnicj 
faktu, że stpionnictwo N. D. i dz-,ś 
w szeiegacli swoich bezy wiele 
wybitnych i zasłużonych jednostek, 
pracujących także i w chwali o- 
becnej ow ocnie dla państwa i oby
wateli. — M oże te surowe glosy 
krytyki, ponawiające się coraz czę
ściej także i po prawej stronie spo- . 
teczeństwa,. przyczynią się do re- • 
generacji tak ongiś zasłużonego 
stronnictwa N. D. Red.
(S ) W śród wielu szczerb i zw a

lisk, pozostaw ionych po huraganie 
wojny światowej, w idok m oże naj
bardziej op łak  ny przedstawia stron
nictwo narodow o-dem okratyczne.
2  dawnych z js lu g  pozostało w spo
mnienie, z czynów  —  wulgarna ha
łaśliwość, z w ielk ich  ludzi — p o 
kurczone i zużyte nedobitki.

Znakomita przeszłość dodaje 
zwykle Sflendoru, czasem jednak 
pozwala należycie ocenić nędzę u- 
padku. W iedy okryvya twarz smut
kiem i wstydem. Zw. Lud. Naro
dowy chełpi się swemi tradycjami. 
D li powszechnej jednak op  nji tra
dycje te są tylko dow odem , jak 
nisko m cż) stoczyć się ten, kto 
kiedyś słusznie chlubił się swą le- 
taźniejszcścią.

Czem by ło  to stronnictwo przed 
ftrojną w  b. Galicji, —  o  tem pa
miętamy wszyscy. Liczebn:e był to 
obóz, zamykający w  sobie rzeczy
wistą, olbrzymią w iększość społe
czeństwa. Jakościowo był troskli
wie dobieraną uma nacją lud: i naj
bardziej w a r to ś c io w y c h , n ic s ś a - i ie l-  
/nych. Ideow o reprezentował akty
wną, twórczą myśl polską.

Czem jest dzis;a j?  Jest partią 
broniącą tych, w ob ec których za
ciągnięte zostały zob owiązania w o- 
kresie wyborczym . M ogą być nimi 
S tra sze w scy  z plejadą fabrykan
tów ryton.u, w ielcy przem ysłowcy, 
w iel.y  posiadacze ziemscy, w łaści- 
c e le  kamienic. W yznanie, naród - 
w ość nie gra tu roli. Na :ew n ątrz 
łapie się łatwowiernych szc w ini- 
zmem wyznaniowym i narodow o
ściowym . Hasłem nienawiści, nega. 
c ą ,  furją fanatyzmu podtrzymuje 
się wp yw y, gasnące z rokiem  ka
żdym.

Powojenny bilans pracy sp łe- 
cznej i państwowej naroaowej de
mokracji jest prawie żaden, j  st t j  
sironnictwo najmniej twórcze, jest 
ścieśnioną do mo liwych granic 
k! ką wzajemnej adoracji i walki 
z ludźmi, niejednakowo myślącymi. 
Z  dawnych 1 tów pozostały tylko 
starsze odruchy, z daw nego mę
stwa —  zat.ute strzały z poza par
kanu.

A ludzie? Byli tacy, przed któ
rymi każdy, bez w zględu na swe 
poglądy polityczne musi uchylić 
czoła. Ale pomarli lub usunęli się. 
Kto p ozosta ł? Typy przeżyte, bez
wolne, marionetki, aferzyści, karie
rowicze, Ton stronnictwu nada e, 
kieruje opinją publiczną taki tabiy- 
kant papy Kucharski, potępiony 
wyrokiem Se,mu czl w  ek, który 
przed wojną w kilka minut w yle

ciałby ?a drzwi stronnic wa. D Gś — 
to sztandarowa osob  stość...

Smutno i coraz smut iej. Naj
bliższe wybory przyniosą nowe po
gorszenie sytuacji. J i  nie pom ogą 
af sze, obie ujące złote góry. N e 
pomoże łzawienie Ł ę nad dolą in
walidów , urzędników, emerytów, 
kupców, rękodzielników, w szyst
kich ludzi pracy i dotkliwej bieay. 
Bo na pytań e „coście  dla nas zre- 
b.l ? ‘  —  agitator w iecow y nie znaj
dzie odpow ied i.

Stronnictwo ongiś tak świetne 
t rozporządzające na tęższymi cha
rakterami i u my s a m i —  skończyło 
się. Jego koniec przyspiesza każdy 
krok naprzód w  u drawianiu d u 
szy p o l s k i k a ż d e  żw ycięstw o ha
seł pozytywnych nad dem agogją, 
czynu nad pustą wrzawą.

Jeśli ma nastąpić ocalenie, to 
stać się to może jedynie w drodze 
przebudnvy od  podstaw, rewdzj 
haseł i radykalnej „czystki" perso
nalnej w łonie par.jl. W yrzucony 
być musi dom inujący dziś oportu
nizm, doktrynerstwo, fanatyzm v;y- 
chrztów. Cały gmach od  podstaw 
przewi my musi być wichrem o d 
rodzenia.

Prawica w  Polsce potrzebna jest 
na równi z lew icą i centrum. Ale 
narodow a demokracja jest w czę
ści karykaturą, w części antytezową 
zdrow ego, stworzonego do s użby 
państwu stronnictwa.

Polska otrzyma pożyczkę
SD miljonńKi dolarów.
(Telefonem od

W arszawa, ?.. stycznia. (Z.) Ko
respondent W asz dowiaduje się, żc 
w  ostatnich dniach premier odbył 
konferencję z postem Stanów Zjecl. 
w  W arszawie p. Pearsonem. \V ko
łach zbliżonych do» rządu utrzymują,

naszjgo koresp.)

Iże konferencja ta dotyczyła pożycz
ki 50 milj. dolarów, jaką Polska ma

1 zaciągnąć w  Stanach Zjednoczo
nych. W edług tych samych pogło
sek podpisanie pożyczki ma na- 

I stąpić ?. bm.

Konferencja finansowa 1. stycznia.
Paryż, 2. stycznia, ( fo l: G. P.) i Państw ąpizymierzonycli odbędzie 

Konferencja ministrów, fiuansóW, ’ się 7* a Bie 6- stycznia.

Ważne posiedzenie RaJy 
ministrów.

(Telefonem od naszego koresp.) 
W arszawa, 2. stycznia. (Z.) Jutro 

w  sobotę odbędzie się posiedzenie 
komitetu politycznego Rady m in, 
poświecone sprawom polityki ca- 
granicznej,

--------o — -
GDZIE SA CENTRA BEZROBOCIA 

W  POLSCE?
(Telefonem od naszego koresp.)
>Warsz?>va; 2 stycznia. (Z.) Obe

cnie główne centrum bezrobocia 
stanowi Łódź, w  której jest 37 tys. 
bezrobotnych, a 27 tys. pobiera za
siłki. Następnie idzie województwo 
śląskie, które ma lów nicż 37 tys. 
bezrobotnych, z czego około 25 tys. 
pobiera zasiłki, dalej Zagłęoie Dą
browskie. W  dniu 1. listopada cytra 
bezrobotnych spadła do 34.’.44, a 
obecnie utrzymała się na tym po
ziomie. s

WIELKA KRADZIEŻ W  URZĘDZIE 
PAŃSTW OW YM .

I (Telefonem od naszego koresp.)
| W arszawa, 2. stycznia. (Z.) Dz 

siaj rano władze kryminalne zostały 
zaalarmowane wiadomością o ogra
bieniu kasy państwowego urzędu 
ochrony lasów, gdzie zrabowano 
przeszło 10.000 złotych.

 o— —
BLISKIE PODPISANIE TRAKTATU 
HANDLOWEGO MIĘDZY POLSKĄ 

A TURCJA-
(Telefonem od naszego koresp ) 

W arszawa,.?, stycznia. (Z.) Na
czelnik wydziału dla handlu zagra
nicznego w  min. skarbu, o. W ęcła- 
w ow icz  powrócił z podróży do Kon
stantynopola i Sofji, gdzie prowa
dził rokowania z delegatami ner ski
ni i o zawarcie traktatu handlowego. 
Traktat (handlowy ma być już w 
najbliższym czasie podpisany.

BURZE I KATASTROFY NA MO 
RZU PÓŁNOCNE,VL 

W arszawą, 2. stycznia (Z) Z 
Gdańska donoszą, że w ostatnicn 
dniach szalała wielka hurza na m o
rzu Półnncnem i na Bałtyku. Stacje 
iskrowe - donoszą o szeregu kata
strof, które zdarzyły się ’ .a nio:zu 
Półuociteu.
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Fowrńt min. S M i e g o .
Warszawa, 2. stycz. (Teł. O. P.) 

Dnia 2. brr,. minister spraw wojsko
w ych  gen. Sikorski powrócił i objął 
wzędowanie. 3P*-> 1 '

ZATARG GMINY <Y1. WIEDNIA 
Z POSELSTWEM POLSKIEM. 
Warszawa, 2. stycznia. (Z.) Mię

dzy gminą m. Wiednia a poselstwem 
polskiem przyszło do konfliktu. Mia
nowicie gmina zwróciła się do po
selstwa polskiego z żądaniem przy
jęcia 103 obłąkanych, pochodzących 
% Polski, którzy mieszkają w  zakła
dzie Steinhof. Poselstwo polskie 
prosiło o przysłanie wszystkich do
kumentów, dotyczących chorych, 
aby módz się porozumieć z odnoS- 
1*emi gminami w kraju. Gmina doku
menty te oraz całą korespondencję 
z poselstwem oddala w  ręce grupy 
Socjalistów, którzy ukuli i  tego 
Wielkie nieporozumienie i ogłosili 
dokumenty tajne w piśmie „Die 
Stunde*.

Ogłoszenie tych dokumentów, 
oraz pogróżki skierowano pod adre
sem poselstwa polskiego w W ied
niu wzbudziły w  kołach dyploma
tów wiedeńskich zrozumiałe obu
rzenie. Poselstw o polskie w  W ied
niu zw róciło się z ostrym protestem 
do odpowiednich czynników.

  o — -
EKSPOZYTURA KONSULARNA 

AUSTR. W  KATOWICACH. 
Katowice, 2. stycznia. ( l ei. G. P ) 

Austr. mfnistersitwo spraw zasrr. otw ie
ra w Katowicach ekspozyturę austr. 
konsulatu w Krakowie. Kierownictwo 
ekspozytury w Katowicach pow ierzo
no sekretarzowi !konsulatu p. Karolowi 
Kiinzowi. Ekspozyturą zacznie działać 
7. bm.

PRZED WIELKA MOWA MUSSOLI- 
NIEGO.

Rzym, 2. stycznia. (Tel. G. P.) W iel
kie zainteresowanie wzbudza jutrzej
sze posiedzenie parlameaftu. Premier ma 
wygłosić mowę, uzasadniającą decyzlę 
powiztętą przez ostatnią radę minis-trów 
oraz politykę dna ostatnich. Jak za
pewniają, w (toku przemówienia pre
mier złoży kategoryczne Ośv iacłczeuie, 
wzywające wszystkich do wyrobienia 
w sob>e poczucia odpowiedzialności na
rodowe] Co się tyczy  polityki rządu, 
ma podobno premier z łożyć raz jeszcze 
zapewnienie o irweziorunem swem po
stanowieniu utrzymania pokoju i ładu 
W kraju, oraz stosowania represji do 
tych, którzy go zakłócają.

 o -------
FASZYSTOW SKI MINISTER 

PRZECIW  FASZYSTOM. 
Rzym, 2. stycznia. (Tel. G. P.) 

Minister spraw wewn. zabronił od~ 
Sywania wszelkich zgromadzeń fa
szystowskich, a między innetni v  iel 
kiego zgromadzenia faszystowskie- 
*o, wyznaczonego na niedzielę.

 c-------
HERRIOT POW RÓCIŁ DO 

ZDROWIA.
W arszawa, 2. stycznia. (Z.) Z P a 

ryża donoszą, że stan zdrowia pre
miera Horrióta poprawił się, tak, że 
Herrłot już wstał z łóżka i pracuje 
w  domu.

DORĘCZENIE NIEMIŁE! DLA NIE
MIEC NOTY.

Paryż, 2. stycznia. (Tel. G. P.) Nota 
konferencji ambasadorów zawiadairta- 
łar Niemcy o nieewakuowaniu strefy 
koloAskiej w  dniu 10. stycznia została 
praeslana na ręce ambasadorów państw, 
przymierzonych w Berlinie.

 o -------
„STRASZNA REPRESJA".

Berlin, 2. stycznia. (Tel. G. P.) Pi
wna donoszą, że niemieckie ąicdnoczc- 
afle związku patriotów póstanowiło roz
począć bojkot towarzyski cudzoziem
skich obywateli z krajów Enteuty, aż 
do czasu ewakuacji strefy kubańskiej.

RiSOlOSll1 A D f l l  ■ A  wyiwiefa obecnie nadzwyczajny karnawałowy program 
Ulgi 1691 — h*:troakiej, niepohamowanej wes łości p. t.: —

ROZKOSZE GOŚCINNOŚCI
Entuzjazm publiczności towarzyszy wszystkim scenom tej bezprett n : onalnej sztuk. 
Od początku do końca nieustające wybuchy śmieciu z pow otu kulmina yjnvcb scen, 
jakich dawno niewidziano na ekranie, a odznaczających się szampańskim humorem. 

W głów rola b: urocza T A L M A l i G J E  i Buster H E A T O N .  895
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Io w y  n i  p r i e s a a l  Panslws
zaczyna s'ę pod dobrem! wróżbami-

KONFLIKTY MIĘDZY PRACA A KAPITAŁEM ŁAGODNIEJ^, .

(Telefonem od naszego koresp.)

W arszawa, 2. stycznia. (Z.) Ko
respondent W asz dowiaduje się, że 
1. sitycznia weszliśm y w  okres już 
normalnego toku funkcjonowania 
skarbowości polskiej. Nie tylko bo
wiem złoty polski się utrwalił, ale 
wyszliśmy Już z nadzwyczajnych 
zarządzeń i pełnomocnictw skarbo
w ych, które ku końcowi roku ubie
głego przeprowadziły z dokładną 
planowością akt sanacyjny premje- 
ra. Obecnie ingerencja Państwa 
skończyła się, pozostawiając głos 
dalszego działania inicjatywie pry
watnej i społecznej.

Na onegdajszej konferencji pra

sow ej, która odbyła się u ministra 
pracy Sokala, stwierdził p. minister, 
że nawet konflikty nnędzy pracą a 
kapitałem w eszły w  stan Zgody i 
obopólnego porozumienia. Minister 
Sokal stwierdził, źc ministerstwo 
pracy coraz mniej ina sposobności 
do interweniowania, oraz łatwiejsze 
zadanie przy ewentualnych ’ zatar
gach, które zaw sze kończą sic kom
promisowo. Min. Sokal podkreślił, 
że obecnie społeczeństwo, jak i je
go sfery zaw odow e będą w ykuwać 
tę drogę życia gospodarczego, któ
ra została zapoczątkowana przez 
organizację państwową.

Zaszczytne odznaczenie papieskie
dla Prezydenta Rzpltej.

WRĘCZENIE 2 ZŁOTYCH MEDALI JUBILEUSZOWYCH.

W arszawa, 2. stycz. (Tek G. P.) 
Dnia 31. grudnia z. r. P. Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął na spccjal- 
nem posłuchaniu 1. E. Nuncjusza* 
Apostolskiego Mons. Lauriego, któ
ry z polecenia Ojca św. w ręczył 
wraz z listem odręcznym Ojca św. 
dwa medale złote, które w  r. 1900 
papież Leon XIII po zakończeniu ro
ku świętego, stosownie do zwyczaju ■ 
zamurował w Świętych W rotach . 
bazyliki św. Piotra w  Rzymie. Po-,| 
nieważ medali takich, szczerozło- '

tych, o w ysokiej artystycznej '"'ar- 
ości by ło  tylko i? , przeznaczenie 
dwu dla P. Prezydenta jest dow o
dem ojcowskiej miłości, z jaką O j- ! 
ciec św. odnosi się do Polski. W  li
ście odręcznym w  szczególni® go
rących słow ach iióziala swego b ło
gosławieństwa Prezydentowi i jego 
rodzinie oraz całemu narodowi pol
skiemu. W  czasie audjencji P. F ie- 
zydent w ręczył J. ?ć. Nuncjuszowi 
Apostolskiemu odznakę Wielkiej 
W stęgi Orderu Odrodzenia Polski.

Rząd rozwiązał partią Radlcza.
Nakaz aresztowania p zywódcy

Zagrzeb, 2. sitycznia. (Tel. G. P.)" 
N ocy ubiegłej ogłoszony zastał za
powiedziany dekret, zarządzający 
rozwiązanie stronnictwa Radicza i  
powodu przynależności jego do 
moskiewskiej międzynarodówki i 
systematycznej propagandy upra
wianej w  armji serbskiej. W  ślad za 
tern skonfiskowano dzienniki i do
kumenty oraz zabroniono konferen- | 
cji i zgromadzeń wszystkim byłym | 
członkom i zwolennikom stronni-

-faolszewika i jego adherentów.
drwa Radicza. Rząd postanowił w y 
dalić ze służby wszystkich urzędni
ków państwowych, którzy są zw o
lennikami tego stronnictwa. Aresz
towany został drugi w iceprezes par
tii Radicza, Redavec, oraz pierwszy 
sekretarz Krjevic.

Riałozród, 2. stycznia. (Tel. G. P.) 
Dziś w  nocy minister spraw wewn. 
przesłał na prowincję rozkaz aresz
towania Radicza oraz rozwiązania 
jego organizacji

Tajna armia niemiecko.
Wiedeń, 2. stycznia. (Tei. G. P.) 

,.Wien. Allg. Teitung1* donosi z Ber
lina, że francuski generał Boye, ja
ko członek międzysojuszniczej ko
misji kontrolnej mą przedłożyć kon
ferencji ambasadorów dalsze spra
wozdanie, w którym ustali następu

jące punkty: l . Reichswehra utrzy
muje tajne biura werbunkowe i zaj
muje się tworzeniem tajnej nieregu
larnej nrmji. 2. Reichswehra prze
prowadza co trzy miesiące w yszko
lenie po 20.000 t. z\v. ochotników.

Olbrzymia panama ban - 
bosa w Berlinie.

Aresztowano 15 dyrektorów i aero. 
planem odstawiono do więzienia.

Berlin, 2. stycznia. (Tel. G. P.) 
Wielką sensację w yw ołało tu are- 
szowanle 15 dyrektorów koncernu 
Braci Bernard. Prasa wyraża obu
rzenie na lekkomyślne prowadzenie 
interesów przez pruski bank pań
stwa, który wskutek udzielania kre-. 
dytu bez dostatecznych gwarancji 
poniósł stratę w  wysokości 45 mi
lionów marek złotych, Prusni bank 
państwowy będzie musiał ulec zu
pełnej reorganizacji. Na skufcęk a- 
resztowania dyrektorów wiele od
działów banku musiało całkowicie 
wstrzym ać pracę. W  związku z ca
łą aferą, kiika Danków prowincjo
nalnych zawiesiło w ypłaty, a w 
dałsizei konsekwencji można się spo
dziewać unieruchomienia licznych 
przedsiębiorstw i utraty pracy przez 
kilkuset robotników.

Aresztowanie zostało dokonane 
z wielkim pośpiechem. Brało w niem 
ud2 iał kilkuset urzędników policyj- 
nych, którzy w  noc sylwestrową 
otoczyli szerokiem koleni ^'illę Ber
natów pod Berlinem. Celem aresz
towania dyrektorów koncernu na 
prowincji, udali się tam policjanci 
aeroplanami.

Ziem a poważnie 
zaproiona!

Olbrzymi meteor dybie na jej 
całość.

Paryż, 2. stycznia. (Tel. G. P.) Ob
serwatorium astronomiczne w  Me
diolanie spostrzegło meteor wielko
ści księżyca, poruszający się w  kie
runku gwiazdy Kasjopei. Gdyby 
meteor ten utrzymał kierunek swe
go ruchu w dalszym ciągu i w  tej 
samej linji, mtćgłby, zdaniem astro
nomów mediolańskich, zniszczyć ca
łą zidmię.

 O -
NOWE UREGULOWANIE RUCHU

GRANICZNEGO Z GDAŃSKIEM.
Warszawa, 2, grudnia. (Tel. G. P.) 

Dnia 30. grudnia podpteana została w 
Gdańsku konwencja pof.sko-nieinfeoką o 
ułatwieniach nowego ruchu graniczne
go, różniąca się dość znacznie od do
tychczasowej, wprowadzająca pewne 
zmiany, które się okazały konieczne.

 o -------
WYBUCH W  TEATRZE WARSZAW

SKIM.
Warszawa, 2. styczom. (Tel. G. P.) 

W czoraj w chwili, gdy na scenie „T ea
tru Narodowego** iw Warszawie odby
wało się przedstawienie „Don . Juana*, 
za kulisa w  przerwał tok akcji złow ie
szczy  huk. Okazało się, że eteikltrotech- 
idk trzymał petardę o dużej sile w y
buchowej przeznaczoną dla sceny. Pe
tarda ta wybuchła raniąc kilkanaście 
osób. Wkrótce, jednak przybyli na miej
sce lekarze i rozpoczęła się alkcia ra
tunkowa. Na szczęście wybuch nastą
pił w jednym z bacznych korytarzy I 
publTCzpość w teatrze nie zorjentowała 
się o co chodzi, gdyż niezawodnie przy- 
szloby do wielkiej panfiri.

URZĘDNICZY GABINET 
W  NIEMCZECH.

Berlin 2 słyozwa. (Tęi. G. P.) Kan* 
clerz Marx odbył dwukrotnie konferen* 
cję z Eberthem. z  którym omawiał kwe 
stję kryzysu  Większość pism przewi
duje utworzenie gaolnetu urzędniczego. 
„Die Zeit“  zaleca utworzenie gabinetu 
urzędniczego z  udzSafem nacjonalistów. 
„Vorworts“ widzi w takim gabinecie u- 
rzędnkrzym zakaptufraony gabinet pra
w icow y i oświadcza, że socjąl-demo- 
kraoi będą zwalczać taki gabinet.

\
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Potrzeby mladzisży 
aftadcmitMej.

Skutki braku mieszkań. — Domy aka
demickie. — 100 stypendjiw  na 6300 
studentów. —  Przepisywanie książek.— 

7wolnienie od opłat.
Lwów 2. stycznia.

(j)  Chyba nikt tak bardio nic odczu
t a  braku pomieszkać oraz drożyznę, 
jak młodzież akademicka, p.neliodz.ica 
w  przeważnej swej większości z 10 - 
dzin nuiiej lub wcale oieza nożnych. W 
bieżącym roku akademickim około 300 
studentów nie mogło ro-zajc:ąć Ltudjów 
z powodu braku mieszić.iu. Znaczna zaś 
liczba studentów znalazło wprawdzie 
pomieszczenie, ale n ieM pow ieiiiie, bo 
wspólne, wśród zupemio obcego sobie 
otoczenia, uniemożliwiajrce spokojne od- 
dawanie się studjom. Dlatego leż naj
pilniejszą potrzooą młodzieży ksztafcą- 
cej się w  w yższych uczclniaeh jest toz- 
budowa istniejących lub budowa no
w ych „D om ów  akademickich*1.

Komisja Senatu akademickiego dla 
spiaw. pom ocy m łodzieży łącznie z T o
warzystwami akadem ickim i dążą n y -  
tiw ale do powiększenia stałej ilości mic 
szkań dla studentów. Przed wojną w 
Domach akademickich było 140 łóżek. 
W  ciągu trzech ostatnich łat przybyło 
320, tak, że ogólna liczba łóżek wyno
si obecnie 460, a zw iększy% ie '.na zna
cznie po ukończeniu bud iw y oficyn 
przy  ul. Pijarów 1. 35. L wiesną roz
począć się ma budowa dla studentek. 
Rozpoczęcie budowy zależno jest od u- 
zyskania pożyczki na ten cci. W obec 
bardzo życzliw ego stanowiska oia tej 
sprawy Dyrektora Banku Gospodar
stwa krajow ego p. Steczkowskiego ist
nieje nieplorma nadzieja, że pożyczka 
dojdzie do skutku i budowa się rozpo
cznie.

Drugą ważną kwestją jest rozbudo
wa kuchen akademickicn, a obok  niej 
sprawa pom ocy odzieżowej, ti dzież 
sprawa pożyczek dora/liych na w ypa
dek choroby.
■ Oprócz tej pom ocy czysto mateijal- 

r.ej wielkiej wagi jest pom ic naukowa. 
Fundusze, którymi rozporządza senat a- 
kademicki, pochodzące z subwencji 
rządowej, ofiarności publicznej, a prze- 
d tw szystk icn  z opłat stud uiekie.i, od 
których bardzo znaczna ilość studentów 
jest uwolniona, nie w ystarcza na udzie
lenie pom ocy pa łkow ej w szerszym za
kresie. Istnieje sto stypcndjow, a ilość 

'ta w stosunku do 6.300 studentów i stu
dentek, (uczęszczających na uniwersy
tet lwowski, ic.d znikomo matą. Naj
zdolniejsi studenci zmuszeni su przeto 
sarkać pracy i znajdują ją, ale to w 
znacznym stopniu odryw a ich od nauki. 
Niemożność zakupna książek i innych 

.koniecznych do nauki pr tyb.orów daje 
się młodzieży do tego stopnia w c zna
ki, że zdarzają się wypadki, iż studenci 
przepisują nocami cale książki, aby w 
ten sposób przygotow ać sobie pcm oc 
naukową do przyszłych egzaminów. Od *

K o p e r n ik  Dziś i dnie następne x  M arysieńka

O U O  U f l Ł S I S . . . ?
realizacja i reżysera ® . i C. Jacoby z E. Janninzsem w roli Ne ona.

Dla wygody H. 'i. Pul lic ności początek s ‘an;ów w Koperniku o g o 'z  3-ciej, 
■v Marysieńce o 3 c0, ostatni seans w Koperni.u o 3-t j. w Mary. irńce 9 30.

„ i iM ń s l ia  czerwona a r m jf .
Ujęcie groźnej bandy szpiegów sowjec'ich

NA CZELE STAŁ KIEROWNIK SZKOŁY, KTÓRY PODSTĘPNIE Lk- 
ZYSKAŁ OBYW ATELSTW O POLSKIE. — „KOAHTET W YKONAW - 
CZY“  I 16 KURJERÓW. — DOLARY BRALI ZE S Ł A W U T Y . —  
MIELI M ORDOW AĆ URZĘDNIKÓW POLSKICH I PRZYGOTOW AĆ 

WIOSENNE POW STANIE NA WOŁYNIU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)  ̂ a

W arszawa, 2. stycznia. (Z.) Korespondent W asz otrzymuje na
stępu ją J ! informacje: W Łucku aresztowano wielką bandę szpiegow
ską, na czele której stał Mikołaj KałyiicZuk, urodzony w Rosji sow iec
kiej. Przedostał się on w charakterze repa łajania do Polski, zinylit 
czujność władz i uzyska? obywatelstwo polskie, a nawet niedawno 
został kierownikiem szkoły na W ołyniu. Przybrał sobie szereg pom o
cników, przyczem trzech ludzi stanowiło komitet wykonawczy. Ko
mitet miał do pom ocy 16 kurierów, którzy pośredniczyli w  zdobyw a
niu materjału szpiegowskiego. Organizacja nazywała się „Ukraińska 
czerw ona powstańcza armia4. Finansował ją, szafując dolarami, oddział 
w yw iadow czy bolszewicki, stacjonowany w Sławueie.

Oncgdaj zostali w szyscy aresztowani i przyznali się, że otrzy
mywali środki do prowadzenia organizacji szpiegowskiej od osób, 
pozostających w służbie bolszewickiej. Organizacja miała ua celu mor
dowania urzędników polskich, dokonywanie aktów sabotażu i przygo
towanie powstania, które miało — zdaniem ich — wybuchnąć z wiosną 
1925 r. nie tyiko na W oiyniu, ale w  całej Europie.

Organizacja z wszystkimi działającymi na szkodę Państwa osob
nikami została oddana pod sąd doraźny.

Pa M i m  -  m
ZNANY OGÓLNIE SOBEl SOHN Z TARNOW A PODEJRZYWANY 

JEST O WYDANIE LIS1U ZINOWJEWA ANGLJI.

W arszawa, 2. stycznia. (Z.) Pis
ma norweskie donoszą, że s^ef pro
pagandy bolszewickiej Karol Radek 
(Sobelsolm), pochodzący z Tarno
wa, znajduje się pod zarzutem

szpiegostwa na rzecz Anglii. Bolsze
w icy podejrzewają go z powodu 
przyjaźni z Trockim, oraz domyśla
ją się, że jest ou sprawcą wydania 
listu Zm owjęwa.

większej części wprowadzonych ostat
nio opłat 60 proc. st lJęm ów było bądź 
całkowicie uwolnionych, bądź też obni
żono im opłaty. Mimo to komisją seria tu 
akademickiego widziała się zmuszoną 
v.' licznych wypadkach, w s^czcgobiości 
o ile to dotyczyło studentów zapisa
nych na nok I., do uiszczenia za nich

nawet zniżonij opłaty, niektóre W y 
działy bowiorn nic mogły uwalniać stu
dentów od taks iaboraioryjnycn, gdyż 
clotacic na laboratoria są niewystarcza
jące i bez pobrania opłat nie meżnaby 
ich przeprowadzić. Uwolnienia nic do
tyczyły  również opf-iry na Kasę clio- 
.ych, na biDljotskę i wpisowego.

L isoH ifiif delaFitetis.
(Telefonem od naszego koiesp.)
Warszawa, 2. stycznia. (Z.) Dzi

siaj przed polu liliom odbyto się 
ciągnienie dohzówki. Wygrana <10 
tys. dolarów padła na :ir. 1180398, 
8 tys. dolarów na nr. 454511, 3 1*5 
doi. na nr. 833112, 1 tys. doi. na nr. 
05266, 799546. 6777T5, 127S56, 503691, 
298715, 086278, Ól5i87, 634687,
323324. . .

Po 10C dolarów wygrały: 351224, 
284923, 112978, <174992, 113169,
806811, 983229, 115389, 182301,
554809, 295274, 937440, ?4S2ł»3,
973501, 971463, 180806, 999065,
630597, 953152. 218599, 729272,
067022, 839736, 773413, 595972,
507754, 301830, Olń'61, 168840,
56.3380, 045151, 913576, 469724
68.5175, 235113, 415-MO, 975261,
2S9786. 191275, 719600-

-d -

Hotostpofa kolejowa 
w  Rudniku nad Sanem.

Uszkodzeniu uległ wagon amunicji.
Lw ów, 2. stycznia.

(t) Na stacji kolejowej w  Rudni
ku nad Sanem, miejscowości, w  
której znajdują się magazyny amu
nicji, nastąpiło w  wieczór wigilijny 
zderzenie pociągu towarow ego z 
manewrującą na stacji lokomotywą. 
W  wagonach pcciągu znajdowały 
się ładunki cnjunieyiue, przeznaczo
ne dla tutejszych składów. W  na
stępstwie zderzenia uszkodzony zo
stał jeden w óz osobow y i jeden w a
gon tow arow y, naładowany śrutem 
z pocisków armatnich. Szkoda wy
rządzona jest stosunkowo nieznacz
ną i wynosi 500 złotych. Przyczyną 
katastrofy było niezrozumienie syg
nałów przez odbiorcę.

 o —•—

Francja caiiiEgo o 10-lc- 
tnie moratorium.

Londyn, 2. stycznia. (Tel. G. P.) 
„Daily Herald** donosi z N. dorkit iż 
Hprriot zwrócił się do rządu Stanów 
Zj. z prośbą o 10-letnie inoratoijum 
dla spłaty francuskich długów w o
jennych oraz o zniżenie stopy pro
centowej, która jest ̂ zależną od spła
ty niemieckich długów rcparacyj- 
nych.

Fejleton ..Ga?. Por." i ł . 4 . 1  1925 
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Flet zaczarowany.
Tłum. z angielskiego Eima.

(CG i dalszy),
—  Tak.
—  W iesz, Desmy, chciałabym  

być Maurytanką.
— A toż co  znowu n o w e g o ?
—  Ż eoy  m ódz upieścić to dziec

ko, co  płuca zmęczone krzepiło 
wonią kwiatów. B iedactwo 1

Zapał jej ostygł nieco za w ej
ściem  du Soko. Zgiełk tam pano
wał p i. kie!ny. Rzekłbyś, że rozpa
lony ten kwadrat ziemi, spękany 
pod wściekłym żarem s 'cń ca , przy- 
oblekł naraz kształt człow ieczy 
i rozpadł się w  tysiące f gur ioz- 
v\rzeszczanych, g  stykulu ących, jak 
opentańczym (knięte szalem. Dz e= 
sięciofysięoeny tłum ludzi, zaledwo 
okrytych nędzn, mi strzępami odzie
nia, ciskał się, rzucał i miotał,

dzw onił jak na alarm, walił Lez 
miłosierdzia nieszczęsne os ły  i mu
ły, szarpał sąsiadów, p ’ uł i char
kała! niezro umiale, popychał —  
klnąc —  wie błądy, w y ją :, powta
rza! wersety z Korami, k zycząc na 
całe gardło, zachwalał zalety ofia
rowanego na sprzedaż towaru. Tu 
i tam, namiot rozpięty z łachma
nów koloru zasch łego błota, miał 
dawać złudzenie cieniu, jp od  któ
rego ochronę tłoczyły  się ogromne 
wzrosłem kobiety, kryjące twarze 
w zasłonach, głow y zaś pod ron
dami słomianych kapeluszy. Dzie
ciaki żydowskie, o  drobnych, spry
tnych twarzyczkach, czarnych czu
prynach, opadających im aż po 
bum na c i o 4a, plątały się wśród 
tłumów gromadkami, czytając w 
małych książeczkach. Snuły się nie
wolnice z Sudanu, niosąc naręcza 
gałęzi pom arańczowych. Gdzieś —  
w jakimś kącie —  rozsiedli się H j- 
wadżi, co  w yśpiew ując m onoton
nym głosem  m odły rnau ytanskie, 
znaczyli ry im  ich u eizaniem w ta
ra ba ny.

R zpierzchłe wśród tłumu siad 
baranów rzucało w  zgięło ten cały

żałos ie beczen a. Przy straganach, 
ra których piętrzyły s :ę n o sy  po
dejrzanego wyglądu mięs solonych, 
usadowiły się grupy metysów, p ó ł
krwi Hiszpanów i pół — Marokań
czyków, oddajac się namiętnie grze 
w karty, otoczeni obłokam i gryzą
ceg o  dymu i swędu, jaki w yda
wały opiekające się na rusztach 
zrazy zjejczałej słoniny. Stos zgni
łych pomarańcz i szczątków ryb 
w rozkładzie, rzuconych w  pobliżu, 
dorzucał od or  w yziew ów  sw oich 
do całej sym finii odrażających, 
woni, służąc zarazem za punkt 
wyjścia do zabaw  i harców tuzi
nowi dzieci, .okrytych tajemniczymi 
fałdami burnusów.

Arabowie z w yb.zeża Riff, ol
brzym iego wzrostu i p ;aw ie nadzy, 
a dumni, jak lwy pustynne, tłocz) Ii 
się dokoła  starego nosiwody, któ
rego postać wychudła i wiekiem 
pichylona znikała prawie pod o- 
gromnymi bukłakami, w  jakich roz
nosił w odę między tłuin spragnio
ny. Natłok był taki, że konie stą
pamy z trudn śc'ą , co  krok zaporą 
ciał lud ' ich wsu zymywane. Toteż 
Klara i Renfrew w o l l i  zejść z s io 

deł i zanurzyć się sami w ten 
o :ea n  tlunu, k tó .ego fila  wezbra
na szumiała im w uszach.

Poaa! jej ramie i pcczęli po u- 
wać się zwolna. W  którąkoiw iekby 
stronę nie zw rócił; oczu, wszędzie 
to rozfalowane morze głów , o uslach 
otwartych i rozkrzyczanych Lecz 
naraz tłok zrob } się r.ie do zn L - 
sienh, wrzask zaś ogłuszający. P, - 
przez ten chaos g łosów  przedzie
rały się dźwięki piskliwej, przenika
jącej muzyki jarmarcznej. I w szysl- 
ko rzuciło się naraz w tę sironę, 
papycnając, waląc, tratując, co  tylko 
zapora w drodze stawało M odły 
Fawadżich umilkły, jak gdyby 
zmyte z powierzchni przewalającą 
się talą. D zieci piszczały, podnie
cone. Ritfańczycy gasić pragnie nu: 
przestali i puścili się w  stronę 
dźw ięków dużymi elastycznymi sko
kami, nito mieszkańcy ostępów  
dżungli. Renfrew’a i Klarę porwał 
za sobą i niósł przez chwilę ten 
zator ludzki, którego w ichr omal 
ich nie poszarpał ra sztuki.

(C Ł &L
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Z  przemysłu
naftowego.

mipsî
wDubrowa" serapar fidelis. — Niebez
pieczeństwo konkurencji zatrauicznej.— 
jLezka dyrektorska za swobodą. — W y- 

czekiwacze końca kartelu.
Lw ów  2. stycznia.

„Zjcdn. Oosp. Ratin. Ol. Miner.“  tj. 
kartel naftowy rr*va właściwie dopiero 
K i 1. grudnia br., zatem raty jeden mie
niąc. Już jednak ten krótki okres czasu 
nastręcza średnio bystremu obserw ato
row i kilka charakterystycznych spo
strzeżeń o sytuacji, która się dzięki kar
telow i w ytw orzyła.

Pjzedjwszystkie.m  jednomyślną pia- 
Wie jest opinja, że najszczerzej związa
ną z karrelem czuje się „D ąbrow a", 
k fóia  ujęła w sw e ręce instrument ad
ministracyjny, mając ęwoicłi ludzi na 
czele biura, centralnego w Warszawie, 
eraz biura kontroli we Lw ow ie. Obsa
da tych najważniejszych placówek, w 
taki sposób właśnie, mogła oczywiście 
być dziełem prostego przypadku, nie
mniej jednak fakt sam pojosta je fak
tem.

W szystkie firmy skartelowaue for
malnie spełniają wprawdzie sw oje obo 
wiązki, objęte umową kartelową. W y 
czuwa się jednak, że ni-jedną z nich 
czuje się jakoś nieswojsko w tej obcisłej 
nowej toalecie, któfa tak bardzo krępu
je sw obodę ruchów nie tyle firm, ile i r h j  
kierownictwa handlowego. W  erze bo
wiem wolnego handlu i konkurencji d y 
rekcje —  bez względu na interes iirm — 
miały możność zawierania transakcji, i 
dyiygow ania... co oczyw iście z nasta 
niem kartelu —  musiało ustać. Gęste 
miny zrzedły i — pos nutniaiy, radość 
zaś z narodzin tej organizacji w joazka 
się u niejednego dyrektora rrzez łzy 
żalu za dolarodajnyin rajem, rak hez- 
powretnie zapadającym się w —  prze
paść kartelu.

Czy bezpowrotnie —  stwierdzić nie
łatwo. Zagraniczne potęgi naftowe bo
wiem nie są zadowolone z handlowej 
konsolidacji polskiego przemysłu. Potę
gi te siedzą zaś już dość głęboko w pły
wami sWoimi w ki aj ą i niejedna firma 

■ bąOtBo -ściśle złączona z draptta- 
łem zagranicznym. Kartel sprawił, ze 
walna batalja z zagranicą rozgryw ać się 
będzie na terenie eksportu. Ale tylko 
na razie. Nikt bowiem ze znaj icych sto
sunki nie przypuszcza, że walka ta się 
skończyć może tylko na konkurencji 
eksportowej. Ona się rozszerzy.

Musi się ioma przenieść —  rychlej, 
ni'4 sądzić można —  do kraju, a w kro
czyw szy  przez linję graniczną przynie
sie zagładę kartelowi, pomimo groźnych 
rygo iów  i twardych kar.

Dlatego też kartel rozpoczął swą 
działalność pod. znakiem sceptycyzm u, 
przy ofenzywie, podziemnie działają
cych  sit kapitału zagranicznego, które
go zw ycięstw o spotkalooy się —  mo
że —  z niekfamanem uznaniem ow ych  
czynników krajowych, dla których kar
tel byl ziem konieoznem, przeknwlają-

Z życia prowincji.
W ieśc i z  B orys ław ia .
(Od naszego korespondenta.)

Lw ów  2. stycznia.
Jak rzecz ma się istotnie. Od inż. 

M. Łodzińskiego otrzymujemy u s y p u 
jące pismo: Jakkolwiek uważam, że
poruszanie kwestji czysto fachowych 
nie jest na miejscu w piśnie eodcion- 
nern, w którern nie można spraw spe
cjalnych wyczerpująco ■ wszechstron
nie om ówić, niemniej ze względu na 
korespondencję z Borysław,a, zamiesz
czoną w „Gazecie Porannej" z aria 
17. grudnia z. r., w której wvi,,icmiono 
moje nazwisko, proszę Szan. R eiakrję  o  
rom ieszczenie moich wyjaśnień w od
nośnej sprawie.

Odbyta na szybie Śonanna III. (Ka
rol) własność Słoi akc. Fan to komisja, 
o której jest mowa we wspomnianej 
korespondencji, odbyła się na skutek 
Joniesienia do Urzędu górniczego przez 
zast. prawnego Firmy „Natan".

Na komisji tej byłem obecny, zastę
pując firmę „G alicję" i podtrzym yw a
łem twierdzenie, że moda wgłębna, któ
ra systematycznie bytu nawiercona po
winna była być zamknięta, przez co. mo 
gło się uchronić nawiercony heryzorct 
ropny od zawodnienia.

Co do kwestji tej wyłoniła się sze
roka dyskusja, w której zdania były po
dzielone, icwestja ta fest dutycnczas o - 
twartą; dopiero przyszłe badania geolo
giczne wykażą słuszność podniesionych 
tam twierdzeń i wskażą sposób, w .ak. 
należy w duny:n wypadku postępować. 
Dlatego też w pr.ot.oic om żądałem u- 
twarzeniu komisji, która by się sprawą 
tą zajęta, ponieważ w y s t ę p ó w  unie so 
lanki w  horyzoncie, t. z. głębokim, o 
którym jest inowa,ł jest różnorodne i 
zależne rud szybu. Są szyoy, w któ ych 
solanka ta występuje już przed na
wierceniem horyzontu ropnego, lub też 
występuje v-raiz z ropą po nawierceniu 
horyzontu, są jedrak i takie, które pro
dukują napę z tego hory,rontu bez so
lanki lub też z bardzo jej małym pro- 
cenitem.

Jak z pow yższego zatem wynika, w . 
obecnym stanie sprawy nie nirżna 
w ypow iadać sądu o tern, co  należało, 
w danyrr wypadku uc.yn ić, ani fe i o 
kwalifikacjach wiertników firmy „Fan- 
to“ . Inż. Mieczysław Lodz'ński.

K ron ika  ko łom yjska.
(Od naszego korespondenta.)

Kołomyja w styczniu.
Uroczystość ku czci śp. G. Naruto

wicza odbyła się dnia 21. bm. w D o
mu robotniczym, Przemawia! p. Jan 
Kozakiewicz, piętnując w dosadnych sło
wach obóz polityczny, który zb.ukał 
r: sjestat Rzpltej i splami! sw e ręce 
krwią najw yższego stróża praw i sw o
bód. M ówca zacuęcał zebranych do 
walki bez wytchnienia o 'dealy, których 
Gabrjel Narutowicz byl przedstawicie
lem.

Echa katastrofy pod Kołomyją. W
związku ze śmiertelnym wypa (kiera w 
Kosmai&zu, o  którym nreoaw io dono
siłem, dowiaduję się, żc w miesiącu 
grudniu droga Jabtm ów — Kosmacz ob
fitowała aż w  cztery wypadki, spew o-. 
d-ow ane katastrofalnym stanem tej 
diogi.

Charakterystycznym dla gospcdaiki 
tutejszej Rady powiat iwej jest fakt, że 
r.a drugi dzień po tragicznej śmierci śp. 
Rettigowej, żony kierownika kopami 
.Kosm.ićka R opo", umieszczono w kry- 
tycznem miejscu poręcze, o  które tak 
usilnie przez trzy lata nadaremnie za

biegały zarządy tamtejszych kopalń.
Kółko amatorskie 19 p. p. odegrało 

ubiegłej niedzieli przą szczelnie zapeł
nionej sali Jwie ied.ioaktówKi p. t. 
„Chrapanie z rozkazu" i Błażek ohC- 
tany“ . Z grających wyróżnili się pna E. 
Łysakowska; ) Jurk*: wi'czi, Szew  etyk  i 
Stadnicki Por. Salnickiemu należy się 
u wianie za sumienną reżyserię i zorga
nizowanie Kółka.

Rozgoryczenie wśród tnf. urzędni
ków skarbowych w yw oła ł rozdział za
pomóg świątecznych z powodu przy
czynienia się do sanacji Skarbu Pań
stwa. Zapomogi otrzymaii w szyscy  u- 
rzędnicy skarbowi z wyjątkiem urzęd- 
nikSw. kancelaryjnych i rachunkowych 
Dyrekcji skarbu. N.e wiemy jakimi 
względami kierowała się Izba skarbowa 
przy rozdziale tych remnneracji, uderza 
jednak fakt forytowania tylko jłewnej 
kategorji pracowników z po linięciem 
innych niemniej zasłużonych dla sanacji 
skarbu. Czy nic zaszła w niniejszym 
wypadku przykra omyłka, Jktóią wy
padłoby naprawić.

cem odrazu ich lukratywne spekulacje 
osobiste, tak niemiłosiernie.

Dlatego też poza konsumentami — 
którzy w niemałej mierze już opłacają 
koszta kartelu- — posiada ta organiza
cja liczny hufiec jawnych i ukrytych 
w rogów , którzy już czyhają na pojawie
nie się klepsyd-y o jej przedwczesnym

| zgonie, by ją nieutuleni z żalu odprow a
dzić w sześciokonnym karawanie para-

I dnym na micjśce wiecznego spoczynku.
W ów czas strzeliście wybuennie znów 

ttk ceima „inicjatywa pryw atna" —  
tak intratna — p r ;y  sprzyjającej —  po
godzie. ..........

Na marginesie.
„SYLW ESTER" LW OW SKI POD 

KJRYTYC7.NA LUP.ą.
Lwów, 2. stycznia.

W  dniu Nowego Roku spotykam zna
jom ego mi w yższego wojsKowcgo. któ- 
iy  jest u nas świeżym  przybyszem 
z innej dzielnicy Polski, a -rieie naszych 
m iejscowych zw yczajów  i obyczajów  
jest dla niego nowaścią... jedne zyskują 
jego aprobatę, do Innycn udnosi się k iy- 
tycenie.

—  Jak pan spędził w icc-ór  Sylw e. 
strow y —  pytam go na wstępie...

M arsowa twarz chmurzy mu się 
żywem  niezadowoleniem...

— Niech was Pan Bóg koc.™ z wa 
szymi Sywsstrowyini pomysłami... Idę 
do teatru — najniesmaczniejsze w  świę
cie kawały... W śród poważnej operv 
nagle śpiewak idzie do jednej r lóż j 
zaczyna w ydziwiać błazeuskic kawały... 
Gdzież tu logika, gdzie jakiś styl?... 
Albo ze sceny z ra-nioniu dyrekcji ka 
żą się publiczności cieszyć z tego, że 
jeden z artystów zachorował, bo jego 
pa-tję odśpiewa kto inny, na czem pu
bliczność lepiej wyjdzie... Nie wchodzę 
w  to, czy  to prawda lub nic... ale czy  
uchodzi nawet w żarcie Sylwestrowym  
takie dyskwalifikowanie artvsty w obec 
publiczności?...

A daiej, po teatrze idziemy z zoną 
do hotelu KrakowsKięgo na kolację.. 
Choć to dzień w yjątkow y niemniej przy 
zamówieniu Jbiorę ściśle pod 'wagę Kre
dytow aną uo bardzo skromtiyc granic 
iroją pensję oficerską... ,.lcmy w ije  bar
dzo umiarkowanie pijemy jeszcze 
mniej... Aż tu płatnic ty wystawia mi 
rachunek na jakieś óO zł. Bo to Dodatek 
Sylw estrow y... Skąd ty tu!?... Czy kto
kolwiek z nas, żyjących ze stałych po
borów  dostał jakiś dod it :k Sylw e
strow y, żeby m ul płacić Sylw estrow y 
podatek? Ale jeszcze hardziej niefor
tunne są niespodzianki Sylwestrowe...

O °jodz. 12-tcj w sali przepełnionej 
publicznością zalega nagie zupełna 
ciemność... lak i kto korzysta z tej 
ciemności... o  tam m ożeoy powinny 
traktować książki obyczajow e. Ale na
gle w tej ciemności rozlegają się j.cnu- . 
re dźwięki marsza pogrzebow ego.. Je
śli to ma być zabawa, to pięknie dzię
kuję... Ja uważani to za profanację ma
jestatu śmierci, a narażanie na szwank 
nerw ów  publicznośzń.. Moja żona. nie
przygotowana na tę niesp idziankę, o- 
mal nie zemdlała..

Albo te czysto szwabskle ,juxy“ , 
laik n. p. ze świnką szczęście... Wnoszą 
taką niewonn* loezrogę do -uli —  kw i
czy  to, k czasem i prezent zostawia...
I to ma sym bolizow ać szc.oście... Czy 
rzeczyw iście na świecie Wiko przez 
świnie i świństwo można doiść do 
szczęścia?...

—  Przyznam się wam —  zakoń czył, 
mój znajomy — żc bynajmniej mnie nie

I zachwyca to  przeszczepianie ra polski 
i grunt niesmacznych j u t ó w  g h w e stro - 
1 w ych niemieckich, uważam, że powin

niśmy w obchodach dni uroczystych 
w rócić do naszych rotłzim /ch zw ycza 
jów  stokroć od tej -obczyzny piękniej
szych ..

M ożeby tak warto się zastanowić 
w isrocie nad tą radą"? K.

Felieton „G az. P or."  z 4  l 1925.

Listy z nad Sekwany.

Falsba we FeancjL
Fantastyczne pojęcia o Polsce. — Tro
nowanie kłamstw, wypieranie ignoran
cji. —  Niedostateczna pr-jpaga-iJa Rzą- 
dn. —  Nasza nowa waluta. —  Pierwszy 
Polski Ambasador w Paryżn. - -  Rey
mont —  laureat Nobla —  : ofenzywa 
polski j literatury we FraicJL —  Cze

kają na nas.
VL

Najjaśniejsza Rzeczpospolita 
dźw iga się i umacnia na zewnątrz —  
w zupełnie w idoczny sposób  na 
arenie m iędzynarodowej. Daje się to 
najlepiej odczuć tu w  Pary*u, który 
stał się stolicą świata i wielkiem, 
jak gdyby Koloseum now o ukształ
towanej Europy.

Coraz bardziej zaczynają się 
z nami liczyć, coraz więcej intere
sow ać; coraz bliżej jesteśmy Za
chodu.

Polska ć o  niedawna myt nie
uchwytny, pic k ia leger.da prze
szłości, przestaje już być jakąś w y
sepką mgłą okrytą, położona  kę- 
d jś , gdzieś, zdaje s.ę tam nad 
Bałtykiem, niedaleko b ;eguna,kędy 
to białe spacerują niedźwiedzie, 
a ludzie w  fu-r.a zaszyci tranem się 
żyw ią i bożki chwal?.

Że tak wielu Francuzów mnie
mało, mam na to d ow ody  jaskra
we i to z przed roku, w ob ec  k ó -  
rych nie można mnie posądzać 
o przesadę. I tak np. właścicielka 
hotelu, pani z ukończoną żeńską 
szkołą średnią, pytała mnie wiedy, 
czy długo trwa podróż morzem do 
Polski i była niepomiernie zdzi
wiona, dow iedziaw szy się, że znaj
dujemy się na jeanym i tym samym 
kontynencie, w tej samej części 
świata, co  oni.

luny znów  Paryżanin, lekarz (1?) 
nie pos adał się ze zdumienia, sły
sząc mnie i znakime^o m ego m ó- 
wia-cych po polsku, żeśmy się tak

szybko i b i.g le  nauczy.i tym języ
kiem władać....

—  Jakto nauczyli? — pytam, 
nie pujm ją : o co  mu chodzi

—  No tak, w  Drzeciągu 4 czy 
5 lat, od  W ersalskiego pokoju....

Bo dla ogółu  Francuzów, Polska 
zaczyna się od  roku 1918 t. zn. od  
chwili je f  zmartwychwstania. Tamto 
Wszystko, c o  by ło  przedtem, dla 
dzisiejszego pokolenia na o g ó ł nie 
istnieje....

Za obecną bytnością moją mu
szę z radością stwierdzić, że je t 
pod tym w zględem  o  wiele leoiej. 
Nieustanna praca ludzi dobrej woli 
z tej i z  tamtej strony robi powoli 
swoje.

O dczyty o  Polsc*, sprow adzenie 
zwiok Sienkiewicza, broszury, ksią'’- 
ki f pi elekcje w Sorbonnie —  wszyst
ko io  pow oli otwiera oczy  naszym 

| sprzymierzeńcom i coraz bardziej 
j prostuje fałszyw e, mętne, n iedo- 
I kładne w adom ości o  nas.
1 Coraz więcej ludzi dowiaduje

się w e Francji, że Rzeczpospolita 
nasza to nie wyspa północna, ani 
jakieś Timbuktu, ani nawet pań
stewko 16-m iljonowe, jak to p od  
literą „P “ p odaw ał słownik La- 
rcussa jeszcze w  roku zeszłym, lecż 
rozległe m ocarstw o, nie wiele mniej
sze od  Francji, zasobne w  skarby 
przyrodzone i pełne sił żywotnych, 
a jedynie długą niew olą i wojną 
wyniszczane, które jednak dźwiga 
się z zastanawiającą szybkością.

Z  żalem trzeba zarazem stwier
dzić, że rozsze;zanie Dojęć o  nas 
to zasługa głów nie ludzi prywat
nych, gdyż czynniki rządow e wciąż 
jeszcze bardzo niewiele robią w  tym 
kierunku. I tak np. biuro prasowe 
w  Paryżu płaci redakcji „L e  Tem ps“ 
15.000 franków miesięcznie złu-, 
umieszczenie 4 — 5-ciu noiateczek 
o Polsce!

S oro płacą nam za to, w idocz
nie nie w ar;o się niemi bliżej zaj
m ować! — Tak myślą panow ie



Ifr. 7291. „GAZETA PORANNA** z dnia 4. sfycziia  '925. Sir. 5. 
■ -d

Z dnia.

Światła i cienie.
Lw ów  2. stycznia.

Zycie składa się z przeciwieństw... 
Spotykamy je wszędzie: w abstrakcji 
i życiu realnem. —  Niebo —  piekto, 
cnota i zbrodnia, to antytezy, których 
syntezę w yprow adza się może aż gdzieś 
ooza "nami...

Na naszym niskim padole, świaila ; 
cienie odcinają się od siebie jak siie- 
zmieszane barwy na palecie... Im sihiiej 
w górę wzniesie się fala życia, tern 
głębszą wyżłabia przepaść w sw ym  ru
chu powrotnym.

....Noworoczne spienienie cntrgji i 
woli do czynu m łodego i świeżego... 
W zbiera fala dobrych uczuć, życzeń, 
składanych bliskim, rodzinie, przyjacio
łom, kierownikom naw y społecznej i 
państwowej. . Solenie nabożeństwa w 
kościołach, tłumy, wznoszące dusze ku 
niebu, które w dniu tym bliższem ip ro - 
miemniejszem, bardziej otwartem się 
zdaje.

Radość i wesele, wylanie serc, łą
czyć  się każe iudziom w  tym dniu ze 
sobą —  w yjść ze sw ojego ja, w łączyć 
się w  pulsujący nurt wszeehistności.

I fala bije ku górze... skrzy się bar
wami tęczy...

Lecz opad jej pow rotny błyska zło- 
wrogiem rozgorzeniem namiętności, io z- 
pasaniem tej hydry krw iożerczej, która 
w dniu pow szelnim  czai się w najgłęb
szym  mroku dusz ludzkich, drzemie u- 
śpfona kulturą, przykuta łańcuchem 
praw społecznych...

W ezbrana fala zryw a lej kajdany... 
Dzień now oroczny poczęty w jaśni i 
wzniosłości, kończy się rozpętaniem 
najniższych instynktów.

Kronika dziennikarska daje jaskra
wą tego ilustrację... Tuż pod sprawo
zdaniami z nabożeństw i podniosłych 
obchodów  dnia tego ciągnie się długa 
lista zbrodni, rozpasania, zaprzepasz
czenia godności stą.iu i godności czło
wieka... Majcher, rewolwer, plugawe o- 
belgi, obrzydłe burdv —  to ciemne mo
ce, które kończą żniwo dnia w Nowym 
Roku...

A duch ludzki pyta strw ożony, gdzie 
wyrównanie tych kontrastów?!...

I. P.

r a d ż a  w  s z p o n a c h  s z a n t a ż y s t ó w .

/>. R o k  inJO

Hi P s e u d o  m ą ż

t f o n / < 3 q u e A f (> w fo r t ?

Radża Hairi Singh, nadzwyczaj1 bogaty magnat indyjski, padt ofiarą ol
brzymiego szantażu, którego epilogiem by ł głośny proces w  Londynie. Nabob 
w hotelu paryskim poznał się z panią Robinson, żofną zamożnego introligato
ra z Londynu i nawiązał z nią stosunek. W ykorzystał to  pęwien szanta.ty- 

.sta, nazwiskiem Newton i udając męża pani Robinson, zaczął na radży w y 
muszać wielkie sumy pieniężne. Bonk część pieniędzy wypłacT, część jednak 
zati zyrual po wykryciu skandalu, oszukany mąż postąpił najpraktyczniej, bo 
zasłarży ł bank o wypłatę 75-O.CdO dolarów, wypisanych na czeku pod jegc 
nacwiskiem. W  aferę wmieszany by ł również adj Arthur.

Ze strachu przed żoną...
ZA M A C H  S A M O B Ó JC Z Y  M ĘŻA, K T Ó R Y  NA S Y L W E S T R A  R O Z
T R W O N IŁ  PIENIĄDZE I 13AL SIĘ STA N A Ć  PRZED O B LICZE M  P O 

Ł O W IC Y .

 winili z iiia  ccn!!
Zn sny m agazyn konfekcji m ęskiej I c h ło 
pięcej „ F E L .L E R  i S k a ‘ p o leca  p o  ba
jeczn ie  niskich cen ach  ubrania Czarne 
i granatowe, m elłon ow e i kam gam ow e oraz 
fuira raglanow e, palta zim owe, kurtki fu

trzane, ubrania m ęskie i ch łop ię ce  
O liczne odwiedziny uprasza

FELLER i Sha ul. Legionów 43.
naprzeciw  Teatru W ielkiego. 

P roizę oglądat wystawy.

dziennikarze francuscy i na tem | 
poprz: stają. j j

Czechy nie płacą im nic, nie 
dają zadarmo pieniędzy „do  ręki**, 
w ięc też o  nich wypisują całe 
szpalty, posyłają  korespondentów  
do Pragi, starają się zdobyć w y
wiady i t, d.

Moment niesłychanie propagan
dow y —  to nasze reformy finan
sow e, nasza waluta. W ysok i jej 
kurs i stabilizacja imponują Pary- 
żar;om najwięcej i trzeba im o  tem 
m ówić ciągle, m ów ić na każdym 
kroku, dem onslrow ać statystycznie, 
bo to najsilniejszy nasz atut.

Trzeba starać się usilnie, by 
Zagranica zapomniała jaknajprędzej
0 nieszczęsnej marce polskiej, ptzed 
oczy  stawiać wyniki naszej pracy, 
a wne nabiorą do nas zaufania
1 prosić będą o wpuszczenie do 
nas ich pieniędzy.

Drugim walnym tryumfem, to 
przemianowanie j oselstw j olskich

Lw ów , 2. stycznia.
(t) ?4-letni W ojciech Solot, mie

szczanin z Gródka, ma żonę o 14 
lat starszą od siebie. Do Lw ow a 
przybył, nieopatrznie wysłar.y przez 
żonę przed samym Nowym Rokiem. 
Tu straciwszy wszystkie pieniądze 
w  noc Sylw estrow ą i w dzień N o
w ego Roku, Chciał w racać do do
mu i nawet kupił bilet do Gródka. . 
W  poczekalni 3 klasy opuściła go I 
zupełnie odwaga. Na kilka minut I 
piz^d odejściem pociągu wystrza- I

łem z  rewolweru w  głow ę usiłował 
pozbaw ić się życia. W olał zajrzeć 
w oczy  śmierci, niż swej połow icy. 
Pogotow ie ratunkowe odw iozło bie
daka w  ciężkim stanie do szpitala 
powszechnego. Żonę o  wypadku 
powiadomiono.

P o p ie ra jm y  c e le
Towarz. Szkół} Ludowej.

Proszę o głos!

Ile należy płacić stróżowi 
za otwieranie bromy.

L w ów  2. stycznia.
Onegdaj wróciłam z teatru po 10- ej 

i dając stróżowi za otworzenie bramv 
40 gr„ spotkałem się z zarzutem, że to 
„za rr.ato“ .

—  ileż należy się Wam? —  za- 
lytu ję.

—  P ół z lo teg j! —  była odpowiedź.
Na drugi dzień wracam znów po JO

i daję stróżowi 50 gr. plus 10 gr. w czo
rajszy dtug, t. j. razem 60 gr.

—  T o za mało! —  krzyczy dygnitarz 
dom ow y. —  Już jedynasta i teraz płaci 
się 1 złoty !

— Bójcie się Boga! —  mówię — też 
to niesłychane, przed wojną płaciło się 
20 halerzy, a dziś 20 hal. to 20 groszy 
i jeżeli przyjąć polw óju ie tę taksę, to 
za 40 gr. macie już bochenek rhleba, 
podczas gdy przed wojną tego nic mie
liście. Ale żądać 1 złotego, to już chy
ba rabunek.

W  odpowiedzi na to zostałem cb - 
rzucony obelgami i dowiedziałem się, 
że o  ile nie chcę płacić złotego, to po
winienem siedzieć w donu i nie włó
czyć sie po mieście!

W obec tego, że nigd/.ie nie mogłem 
dowiedzieć się. jaką jest taksa za o- 
tworzenie bramy po 10-iej w ieczór, a 
stróż twierdzi, że wynosi ona 1 zł. — 
przeto upraszam o publiczne stw ie.-juc- 
t.ie, jaka jest obowiązująca taksa w tej 
mierze. Pożądanem byłoby dla uniknie- 
nia między stronami interesowanemi 
konfliktów na tem :ie, aby magistrat 
esy policja wydały -ozporządzenic u- 
mleszczania cennika za otwieranie bra
my na wldocznem miejsca w kamienicy 
albo by ogłoszono cennik w prasie.

Nie zdaje mi si? bowiem, oby dozor
ca domu był uprawniony pobierać za 
otwieranie bramy 5 razy tyle, co przed 
wojną, gdy inni prac iw nicy umysłowi, 
czy  fizyczni, nie zarabiają już nie to 5, 
ale nawet 2 razy tyie. P o b ż y ć  kres tej 
lichwie winny odpowiednie czynniki.

Geha.

n a M i  no ow ocach:
Dereniówka 
Jarzębiak (wytrawny) 
Jarzębinka 
filorolówka 
Orzechówka 
Pomarańczowa (niesł.) 
Tarniówka 
Wiśniowa (niesf.) 8178

w  Paryżu i Rzymie na ambasady, 
i Trzeba by ło  widzieć poczciw ych 
„b on -h om m ’ó w “ , stojących wzd uż 
Pól Elizejskich popołudniu, 3 gru
dnia, gdy przejeżdżał niemi w  w iel- 
kif| paradzie pierwszy am basador 
polski p. Alfred Chłapowski w od 
krytym, wspaniałym pow ozie, z ka
piącą od  złota liberją na koźle 
i szwadronem honorowym kirasje- 
rów w  pełnym kłusie, z obu  stron 
pojazdu.

— Któż to taki? —  pytali mię
dzy sobą.

—  T o  Minister Rzeczypospolitej 
Polskiej!

—  Żaden z tutejszych ambasa
dorów  innych państw takiej św ity 
nie miał.

Tym czisem  p. Chłapowski je
chał z p erws ą oficj Iną wizytą, 
ako ambasador do Pałacu E izej- 
skiego, gdzie ustawiony ba a!jon 
piechoty broń przed nim prezen-

f tował przy dźwiękach polsk iego 
| hymnu,

A potem  — kałwakafa cała ru
szyła pod  Łuk Tryumfalny i tam 
to złożył poseł nasz w ieniec róż 
b iałoczerw onych na bezimiennej 
mogile francuskiego żołnierza.

Trzeci nasz miecz zwycięski, 
którym podbijać zaczynamy ludy, 
serca ich  i opinje ku nam skła
niając —  to tak zawsze świetne 
I tyle zasłużone piśmiennictwo pol
skie. A  w ięc w  pierwszym  rzędzie 
najświeższy laureat Nobla —  wielki 
autor „C h łop ów ” , którego (sam 
Francuzi wstydzą się tego) nie tłó- 
maczono dotąd prawie zupełrie pa 
język francuski. T o  też, o  ile mi 
wiadom o, wielkie firmy tutejsze na 
gwałt rzuciły się, by zaniedbanie 
to naprawić.

P c t m  S ’enkiewicz, w  każdej 
większej księgarni ujrzeć można na 
w ,staw ie j g - dzieła.

W r e s c ie  —  najpopularniejszy

| |W chwili obecnej, rozchw y y wany 
| poprostu — to Ossendowski. W szę

dzie pełno jegb  książek, tłóm aczo- 
nych,... ale z angielskiego. Paryż 
cały jest p o  jego  stronie, a Sven 
Hedina, jego przeciwnika, od ą- 
dzają od  czci i wiary.

Pozatem przygotow ują się tłó* 
maczenia Żerom skiego, W eyren- 
hoffa, Sieroszew skiego i innych. 
Z  młodych „Kar Chat-  Ferdynanda 
Goetla ukaże się wkrótce na pa
ryskim rynku księgarskim.

Jednem słowem — coraz m oc
niej prostować możemy zgarbione 
niewolą barki. Miejsce przy bie
siadnym stole narodów czeka na 
nas. Lecz trzeba o  nie w a lczyć —  
twardo, nieustępliwie —  iak tc 
czynią Czesi. M iejsca będzie, tyle 
na ile starczy naszej siły, mocy 
ramion i m ocv naszego ducha.

T. M.~NITTMAN.
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Olbrzymi pożar w  pomr. drctiobydiim
ZBRODNICZE PODPALENIE 4 TYSIĘCY TON DRZEWA W  SA 
GACH — SPRAW CA POCHODZI ZE ZNANEJ RODZINY PODPA

LACZY. — ZEMSTY DOKONAŁ Z POWODU... l l  ZŁOTYCH.

KRONIKA.
PRENUMERATA: Miesięczna 4 zl. 25 ar.
Z dostawą na miejscu lub przesyłka 
pocztową 4 zł. 50 gr. — Za granic.

5 zł. 50 SI,

TEATR WIELKI. '
Sobota, 3. stycznia o godz. 3 pop. 

„B etoem  Polskie4’.
Sobota, 3. stycznia o godz. 7.30 „Ż y 

dówka".
Niedziela( 1. stycznia o godz. 3 pop.

,.W icek i W acsk“ .
Niedziela. 1. stycznia o godz. 7.30 

„Lampa Aiiadyna*4.
Poniedziałek, 5. stycznia zhiigcnitsz 

Oncgin".
W totck, 6. stycznia o godz. 3 pop. 

„Komisarz sowiecki".

TEATR MAŁY.
Sobota, 3. stycznia „Praw o poca

łunku44.
Niedziela, 4. stycznia „Tryumf me

dycyny*4.
Poniedziałek,. 5. stycznia „Praw o po

całunku (50% zniżki).

TEATR NOWOŚCI
Sobota, 3. stycznia „Szampańskie 

kobietki44.
Niedziela, 4. stycznia „Hrabina Ms- 

rica4’ .
Poniedziałek, 5. styczuia „Szampań

skie kobietki4*.
*

W Spranie abonamentu. Dzień 
Trzech Króli 6, bm ważny będzie po- 
trónr) świętta abonament styczniow y 
w e wazystkńch teatrach, dnia zaś 7. 
bm. we wszystkich teatrach będzie je
szcze ważny abonament grudniowy.

„Świt, dzień i noc". Zapowiedź w y 
stawienia tej niezwykle pięknej kome
dii Nfccodemtego w diwu obsadach, v  
dwu różnych reży ;erjic ;i i przy pom o
cy  dwu dekoratorów w yw ołała bardzo 
żyw e zainteresowanie W  tea trze1 
lwowskim ta. jeślii tak można powie
dzieć, rywalizacja tw órcza dwu zespo
łów będzie specjalnie ciekawa wskutek 
umyślnego wyboru artystów i arty
stek.
» *

Biuro Koncertowe M. Tuerka.
Niedziela 4. stycznia: Koncert Sym 

foniczny P olsk icg ) Towarzystwa .Mu
zycznego.

Poniedziałek 5. stycznia: Z Cyklu
koncertów mistrzowskim : Angielski
Kwartet sm yczkow y „Catt-:rail Quar- 
tfftt". 8931,3

 O----
Trzech Króli —  uroczystem św ię

tem. (/..) Dzień 6. stycznia będzie ob
chodzony uroczyście, jako święto 
Trzech Króli, jedno z dziesięciu świąt i 
(zachowanych dekretem Prezydenta | 
Rzpltej.

(Z.) Zgon prezesa sądu. Dziś rano 
umarł w W arszawie grezes Sądu o- 
kręgow ego Zygmunt K ow alew ski

(j) Poświęcenie zegara na w ieży k o 
ścioła Św. Elżbiety odbędzie się w nie
dziele (4 bm.) o godz. 12 w południe. 
Poświęcenia dokona JE. ks. arcyb. dr. 
Twardowski w otoczeniu duchowień
stwa. Zegar ufundowali obywaitclc dziel 
nicy gródeckiej.

Prof. Iniw, dr. E. Kucharski, w y 
bitny 'znawca tw órczości Fredry, M y- 
głosi na najbliższym ^iecaor^.e kuitu- 
ry  teatralnej (5. bm.) odczyt pt. „Fredro 
a teatr".

Poseł Olszowski w Warszawie. Dziś 
(2. brr..) przybył do W arszaw y służbo
w o  bose i polski w Berlinie p. Kazi
mierz Olszowski.

Noworoczne przyjęcie w polskie] 
ambasadzie paryskiej. Ambasador poł- 
sk," Chłapowski przyjmował z bkazji 
N ow ego reku w lokalu ambasady kolo
nię polską, przybywających w Paryżu 
przedstawicieli armji i marynarki pol
skiej >rąz delegatów' różnych instytu
c ji polskich w Paryżu.

Ustąpienie zasłużonego urzędnika 
kolejowego. Zastępca .dyrektora W y 
działu ruchu dyiekcji kolei we Lwowie, 
s  od 2 lat kieiownik tego WyćfzSału, st. 
radca in-ż. .1. GYuder przeszedł po 40- 
letniej niesitrudymiej służbie kolejowej 
W stan spoczynku, Jeden z najwybit
niejszych znawców kolejnictwa, poło
ży ł na tern polu wielkie zasługi i od- 
*naczał się niezmordowaną pracowito
ścią. zaskarbiaj®  sobie z powodu ltie- 
skaswreliiego eharakilcęu ogólne uzna
nie i przyjaźń współpracowników. Ru-

Lw ów , 2. stycznia.
(t) Do Lw ow a nadeszła wiado

mość o olbrzymim pożarze lasu w 
Majdanie, w  powiecie drońobycknr.. 
Błahy powód był przyczyną, że 
zbrodniarz z zemsty podpalił ogro
mną ilość drzewa opalowego, zio- 
żonego w  sągi.

W  przedsiębiorstwie wyrębu la
sów  bukowych w Majdanie firmy 
„M. Backenroth i ?ka, tartak paro
w y  w  Rybniku" pracował m ięd/y 
innymi 20-letni Piotr Radwański, 
pochodzący ze znanej w  okolicy >o- 
dziny podpalaczy, którego matka 
karaną była 6-letiiiem wiezieniem 
za zbrodnię podpalenia. W obec te
go, iż Radwański nie wykonał nale
życie roboty akordowej, kasjer fir
my zatrzymał mu 14 złotych Rad
wański zrobił awanturę i przy la

wt»cż deszyf ssę wielką sympatią pod
władnego personalu, dla którego byl 
dobrym i sprawiedliwym przełożonym. 
Z prawdziwym żalem pożegnała go 
Irczna rzesza kiólejarzy. — K ierów i- 

.ctw o Wydziału objął zast. dyrektora 
Wydziału ricliu star. inspektor Kłus, 
cieszący się ogólną sympatią współpra
cownik ów

Zwązek Obrońców 1 wowa urządza 
dnia 7, stycznia 1925 w  sali Kasyna ofi ■ 
reńskiego przy ul. Fredry o godz. 4 tej 
popoł. „Gwśarcdkę" dia dzieci obroriców 
! wowa, waeoaorear zaś o godz. 3-mej 
..Opłatek" na dochód dla wdów i sie
rót po tychże obrońcach

Nowy Związek hurtowników tyto
niowych we Lwowie. Obecnie koncesje 
na hurtownie tytoniowe atrzymuia pra- 
w.e wyłącznie ioz® ? t» towarzystwa 
h urna ni hu nc oraz inwalidzi i emeryci. 
Pimieważ jednaA ci właściciele ty cli 
koncesji to sa biedacy, przeto celem 
prowadzenia tych hurtowni tytonio
wy Ji, zmuszeni są wydzierżawić zaraz 
z irieisca sw e koncesje instytucjom lub 
ludziom bogatym, a sami koncesjona
riusze staią się przez to przedmiotem 
'wyzysku. B y  łomu kres położyć za
wiązał się komitet organizacyjny, ma
jący stw orzyć związek hurtowników 
tyto.iiowr eh w Polsce.

W ystawa gwiazdkowa Tow. Przyj. 
-Sztuk Pięknych w gmachu Muzeum 
Przem ysłow ego zostaje przedłużona 
w obec wielkiego powodzenia, jakiem się 
cieszy. Biorą w liiicj udział większa ilo
ścią prac najwybitniejsi artyści Lw ow a 
jak Sichulski. Wygirzywalstó, Erb, No- 
wotnowa (peiisaże z W łoch), Badowski, 
Olpinski, Rybkowski, Albinoyyska, Do
lińska, Piotrowski, Reyzner,. Lang, l.o- 
tocki, Maiski, Mackiewłez, Jarosicwicz. 
Szyrajew, Markowski, Rosenfcid (r j-  
sunki) i wiele innych. r  

t (t.) Echa zabawy świątecznej. PoH- 
cja IV. kpnTsairjatu wyszukała i aresz
towała na zlecenie Ti. komisarótu r>ta- 
T fis fa w a  PodiwyszynskJiego, b, strażni
ka celnego, który w czasie świąt Boże
go NarGdzerwa w klotni z damą swego 
serca, zam. przy ul. Kasztelańskiej, 
wyjął z kieszeni rew olw er i usiłował 
;ą pozbawić życia. Zamachu nie w y 
konał, gdyż w porę wytrącono mu re
w olw er z rąk. .

(t.) Sylwestrowa noc na prowincji 
była niemniej obfita w wypadki, jak 
we Lwowie. Do szpitala powszechnego 
w e Lw ow ie zw ożą od rana pokaleczo
ne ofiary pijanych zabaw'. M iędzy in- 
inm i przrywiezucno e kotom),i nfemie- 
ckiej Erusctorf, pow. bobreckiiego, po 
strzelonego niebezpiecznie Rudolfa Kop- 
pego, 20-!etniego rolnika.

(t.) Zagadkowe zajście. W czoraj 
w icczoiein w chwili zamykania drzwi 
mleczarni Paulmiy Wasiąezyńskiicj 
przy ul. W atowej 17. usiłował wtarg
nąć do wnętrza podchmielony W łady
sław Śnieżko, monter zam. przy ni. 
S jfdow cj 4. W drzwiach stała pc.Iow- 
cz.as slużacd właścicielki i trzymała w

i dziach odgrażał się zemstą.
W  kilka dni potem w nocy o g. 

11 wybuchł w  lesie pożar. Przygo
towanych do w yw ozu z lasu stało 
przeszło 2.000 sążni drzewa buko
wego. W obec sprzyjającej pogody 
ogied objął momentalnie całą ol- 

i brzymią połać lasu. Nie pomógł ra
tunek wszystkich mieszkańców 

! gminy Majdanu i pobliskiego Rybni- 
j ka, zagrożonych w utracie zarobku. 

Pożar trwający przez 41 godzin 
strawił prawic wszystko drzewo.

Za wskazówką opinji publicznej 
, aresztowano natychmiast Radwań- 
i skiego. Przeprowadzone dochodze- 
j nia, w  szczególności brak alibi, po- 
! twierdził przypuszczenia w szyst- 
j kich. Radwański do winy się n;c 

przyznaje. Odstawiono go do wię- 
* zier.ia sądu w Drohooyczu.

rękach żelazną kasetkę, w której było 
•przeszło 3000 zlo-ych gotówką i biżu
terie wartości przeszło 1000 złotych". 
Dbie kobiety narobiły krzyicu, który 
..aalarin' wat oficera i żołnierza z po
bliski;] Komendy miasta. Śr.ieżsę przy
trzymano i oddano w ręce policji. Do 
wyiainronda sprawy i wytrzeźwienia, 
Osadzono Śnieżkę w areszcie.

(t.) Tajemniczy strzał karabinotwy. 
Posterunkowy pełniący w nocy  służbę 
n.a ul. Janowskiej niedaleko zbrojowni 
wojskowej usłyszał po godz. 1 strzał 
karabinowy z okolic dw orca kolejowe
go iub koszar 6. djonu samochodowego. 
W ładze w ojskow e zajęty się wyjaśnie
niom tajemniczego strzału.

( t )  Nożowa rozprawa na ul. Żółkie
wskiej, Na prz,ybylych do Lw ow a na 
piątkowy targ Teodora Seniowa i jego 
syna Iwami napadli apasze zamarsty- 
liowsay i porań,ii ich ciężko nożami. 
M łody Sonio,w otrzymał kilka rieżkśch 
ran w ptocy. Obydwóch odw iozło Po
gotowie ratunkowe do szpitala.

(t.) Kradzież mieszkaniowa. Rozalia 
PlijWP, wtaścicicbm młyna przy ul. 
Jakóba Hermana 9., doniosła do policji, 
iż b służąca jej. Bronisława GałJzm- 
kówna, skradła jej w czasie świat, o- 
twarłszy drzwi mieszkania' wytrychem, 
500 sztuk rubli carskich w złocie.

(t.) Naczynie porcelanowe w ybie-ał 
spokojnie' Scnder Silberstein z rozbi
tej przez siebie skrzyni na podwórzu 
przy ul. Kaźmierzowskiei 8„ nie tro
szcząc się o  praiwa właściciela naczy

nia Ozjasza Apfelbauma. Schwytany i 
aresztowany nie zapierał się winy. O- 
sadzono go w areszcie.

(t.) Dwa razv ożenił słę z ta samą 
kobietą Izrael Z., kupiec z ni. Żółkiew
skiej. Po raz pierwszy wziął Z. ślub 
z, Estera H. przed 3. i a ty. Z powodu 
śmierci syna, spowodowanej rzekomo 
prz.cz nieostrożność żony, rozwió ił s<ę 
Z. przed 7 miesiącami. Onegctai rabin 
pobłogosławił powtórnie związek mał
żeński obojga.

(t.j Tajemnicze zniknięcie konia z 
wózkiem. Jan iYlaiiastyirski, rzeźiiik w 
Zamarstynowie przy ul. Krzywej J9„ 
iżniprzągnąwszy konia do w ózka po
szedł na chwilę do mieszkania. Po- 
wrórfiwfezy, skonstalbował. że koń z 
wózkiem, pomimo zamkniętej bramy, 
z/jTkł w niewytłumaczony dJaii sposób. 
Policja zarządziła p o szy w a n ia .

(t.) Wielka kradzież z wlamaiiicn.. 
Do mieszkania w,łaśctóelki pralni przy 
ul. Piekarskiej 9., Ma,iv .Bukało wła
mali się w noc sylwestrową nieznani 
złoczyńcy i po rozbiciu szaf i szuflad 
skradli wieiką tlość bielizny, dwa zlotc 
z ega nkii, dwie brahaoietki złote, kiflka 
pierścMOtikóiw —  w szystko wantości 
1475 zł. Oprócz tego zabralli 100 ir. 
złotych, ISO kpron złotych i 120 akcyi 
różnych przedsiębiorstw naftowych.

(it.) Fałszywy banknot 20-zlotow.v 
z.akwestkwowała policja lwowska u 
M ojżesza SchlcsMigcra. kupca z Droho
bycza. Schlesmger dosiai batttanot od

ojca na załatwienie sprawunków we 
Lwowie.

(t.) Wypadek na dworcu głównym.
■ Marcin Mura\"ski 32 lat, przetokowy 

ze stacji kolejowej Basiówka w czasie 
służby przez meostr iżność dostał się 
pomiędzy dwa zderzaki, wskutek cze
go kbdtoi piersiowa uległa zgnieceniu. 
W  ciężkim stanic przew iozło Pogoto
wie ratoiiACwc Murawskiego do szpi
tala powszechnego

(t.) Służąca okradła i uciekła Moses 
Stark. rzeżr.ik, zam przy iii. Bernstei
na doniósł, do policji, iż służąca jego 
Anastazja M azurowa zbiegła ze służby, 
zabierając wiele garderoby i bielizny 
na jego szkodę.

Ot.) Trzy trupy w synagoo/.c wiień- 
skiej. CóiKa tamt. kujica, Sonja Katznl- 
man, miaia w yjść aamąż za Izraela 
Jaihmana z Grodna. Sonia, będąca ah- 
solwentką uniuwcrsytetu w Witnde, nie
zwykle piękna clztcwczjina była przed
miotem miłości pewnego chrześcijanina. 
Gdy młoda para stanęła do ślubu, 
wpadł do synagogi odtrącony młodzie
niec i dwoma wystrzałami położył tru
pem Sonię i parna młodego, poczcm za- 
strzoLił i yebie.

 —
W AIN C ZGROMADZENIE 

ZW IA/K U  ZAW ODOW EGO M A łO - 
POLSKILrt URZĘDNIKÓW DRZEW- 

NYCU.
odbyło się w dpii, ?S. grudni; u. r. 
w sa-i; dawnego „U LA " wizy card.tw 
lftcznym udziaie czfonkc*w' Po zagaić- 
mu Zgromadzenia przez w iceprezesa p. 

i Kuznicra i po sprawdzam’u prawa glo
sa członków miejscowych i celegatów 
ze Stryja. Drohabycza, Sokolik, W o- 
roclity. Złoczowa. ■ Starego Sambora, 
Rzcsny Polskiej i. in. złożył dr Kauf- 
mami J ó z e f  imieniem Wydziału Cen
tralnego obszerne sprawozdanie z dzia
łalności ustępującego Wydziału, stwier
dzając żywotność i ogromny rozwój or
ganizacji, liczącej dziś 893 zarejestro
wanych członków. Ze sprawozdaniu 
wynika dalej, że Związek bierze żyw y 
udział w ogólnym ruchu organjza-cyj- 
nym rowtojjającym się wśród pracow 
ników irni3'isłowych w calem Państwie, 
udziela z własnych funduszów bezro
botnym członkom wsparcia materialne
go i jest dziś jedr.ą z najpoważmrej- 
szydh organizacji zawodow ych w Ma- 
łopolscc. — Po sprawozdaniu kwowam 
przedtożoiiem przez p. FinkelstCkiia. i 
sprawozdaniu z działalności komis i 
funduszu bczroDocia. ztożonen jiirzcz p 
■Balłahana Józefa udzieliło Z.amnriadze 
nic absolutorium ustępującemu W y 
działowi. —  P Balłaban referował rów 
nież projektowaną zmianę statutu, któ
ra przyjęto przekazując os ta/t oczną re
dakcje tegoż, do załatwśeria przyszłe
mu Wydziafowij. W  skład nowego W y 
działu Centralnego wybrano: na preze
sa p. Nowakowskiego Piotra ze Lw o- 
r\a, znanego działacza społecznego na 
polu orguniżacyjnem, na Członków; pp. 
Bnfł-ibyiia lózefa. Dr. Kaufnianna Józe- 

| fa. Kowalskiego Heniryka, •eesena Zvg 
l frj;da, bzmajuka Z j’gmunta, Rosenber

ga Leopolda, W ojtównę Kazimierę, 'Bie
leckiego ?  tani sława. Rc.i.zesa Karola, 
Kuzmera Aificda, Polańskiego Jana. 
Kfilą t i # n,i:a F. i ?tiofla Samuela. — 
W  skład Komńiii sztkootrującej weszli: 
pp/ BeWesfewfcz Stan., Mangicl Mau- 
rycy. Bauer Henryk, jako zastępcy: 
pp. Parr,es Jakób i Mandei Cliaim.

N ow y W ydział Cenrtralny ukoostv- 
tuował się w następujący sposób: Pre
zes: Nowakowski Piotr, zastępcy pre
zesa: Sticfc-1 Samuel i Balłaban Józef, 
sekretarz: Rosenberg Leopold, zasrt.
Szniajuk Zygmunt, skarbnik: Kilierfcann 
F „ zast. W ójtówna Kazim. — Nowy 
W ydział Centralny daje rękojmię, że 
swemu trudnemu i doniosłemu zadaniu 
sprosta i Organizację ku dalszemu roz
wojowi poprowadzi.

 c —■■■'
W  sobotę dni,- 3 stycznia o lb e lz ie

się w Ognisku OfL rrskiem Dancing * 
dla członków  i p izez ni.-n w prow adzo
nych gości. Początek o godzinie 21.

89 4S

Zarząd telefonów lwowskich podaje 
do wiadomości W P. Abonentów, iż z 
dniem 1. stycznia 1925 oplata ra telefo
ny oprócz Batiku dla Handiu i Przemy- 
sin przyjm ow ać będi/ie też Bank Ziemi 
Polskiej Oddział we Lwowie) ul. Jagiel
lońska 1. S I. P- Godziny kasowe od 
9-tej rano do 1 pup >!., w roboty uo 
12-tei w poi. . 8946
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May Awoy, amerykańska artystka kino
wa, wyłoniła się na firmameradę ,sre
brnego ekranu" jako gw iaida pierwszej 

wielkości.

Rzeczy cieką we.

O j t e p ^ p ło c p i im z y c l i  
Mm B f b i t a .

Londyn, w  styczniu.

(i' Znakomity arehcolo.ą angiel
ski, prof. Langdon, odnalazł kolo 
Kisz pałac pierwszych k ró lóy  babi
lońskich Dobrze zachowana rui
ny są najdawniejszym zabytkiem 
wschodniej archi tektury, Łbuclowa- 
. ym z cegieł. W  sali tronowej zna
leziono ną ścianach liczie  tablice, 
przedstawiające precyzyjnie w yrze
źbione. sceny z życia królów. Pe
wne dane z tych rzeźb pozwalają 
w n osić ,. że pierwsi królowie babi
lońscy nif byli semitami. W  pobliżu 
trdńu odkryto tablicę, zawie-Łiącą 
w ykaż ' niewolników 'pałacowych, 
sporządzony prastarom pismem o- 
btazkowem.

— O—— >

Mahometa.
Londyn, w  styczniu.

Tutejsza liga antyalkoholiczia oa 
podstawie obszernej ankiety stwier
dza, że w śród Iurezym.-f w ostat
nich czasach wybitnie zaczyna się 
szc izv ć pociąg do alkohoiu. Córy 
Islamu, którym Koran surowo za
brania napojów w yskokow ych, w y 
zw oliw szy się z pęt życia haremo
wego, na wzór swycn europ Oskich 
sióstr zaeustowały w  pijaństwie. 
IIołduia temu nałogowi głównie da
my z towarzystwa. Sędziw y Maho
met, siedzący w  swoim raju, zape
wne rwie sobie brodę z rozpaczy 
nad taką deprawacją sw ych w y- 
znawczyń.

Śmierć popularnego pry
masa cyganów,

...... B u d a p e sz t , w  styczniu.
W  W arow ie pod  Budapesztem 

zmarł węgierski prymas cyganów  
M* rczi Banda w 75 roku życia. 
Byt on najlepszym interpretatorem 
ludowej muzyki węgierskiej I praw- 
dziw j m śkrzypkiem-wirtuozem, zna
nym w  ncjw yźszych kołach ary- 
stokracj dawnej monarchji. Produ
kow ał, się vngi w pałacu cesarskim 
w  h  idapeszcis przed cesarzem 
Franciszkiem lózeiem  i cesarzową 
) Jtbietą i otrzymał w ów czas od-

Dyrektor Spółki włościańskiej 
oskarżony o zbrodnie usiftjmen» mardEPitm

STRZELAL DO ŻONY, FOŚLUBIONEJ Z MIŁOŚCI.

Przemyśl, w styczniu. 
Przed sądem przysięgłych toczyła 

się niedawno przez dwa dni rozprewa 
przeciw \ntonienm P rzybyłow iczow i, 
dyrektorowi Polskiego Związku W łoś
cian, oskarżonemu o zbrodnię usiłowu- 
nego. morderstwu i zbrodnię gwałtu 
publicznego.

Podsądny zawarł przed 10 laty mał
żeństwo z miłości z Paulinę Kycówną. 
Jednakowoż już po kilku miesiącach 
w srółżycia  miłość Przybyłow icza za
mieniła sie w obojętność tak, że żono 
coraz częściej brutalizował, uprzykrza
jąc jej pobyt pod wspólnym dachem. 
Doszło w końcu do tego, że biedna 
małżonka zmuszona była opuścić miesz
kanie męża, do którego w róciła dopiero 
w czerw cu z. r„ gdzie wraz z dziećmi 
zamieszkała w kuchni. ,

Tymczasem P rzybyłow icz nawiązał 
stosunek z pewną p raow n icą  biurową, 
zatrudnioną w Związku Włościan.

Dnia 3. września z. r., mając dość 
żony, zapalnie bez pow id.i w mieszka
niu strzelił do bezbronnej zony, raniąc 
ją niebezpiecznie. Tyiko skuteczna po- 
m cc uratowała biedną kobietę od nie
chybnej śmierci.'"

W zruszające szczegóły o niekle ży 
cia małżeńskiego Przyoyło\yic ó w  ze
znała przed sądem p. Maria Kyc, sio
stra nieszczęśliwej dyrektoirowej.

Sędziowie przysięgli zaprzeczyli py
tanie w kierunku usii cwanego m oider- 
stwa, ratem  ast potwierdzili pytanie w 
kierunku zbrodni gwałtu publicznego, 
poczcm  trybunał zasądz.ił oskarżonego 
na trzy lata ciężkiego więzie u a.

Sprawa pow yższa była w cicliem, 
nieprzywykłem do wstrząsów mieście 
naszem sensacji, zwkiszcza, że osoba 
podsądnego jest na bruku przemj :,kim 
dość znana.

Z e  s p o r tu ,

Z życia ekonomicznego.
M ilR iisz p m żn e j p!a- 

crwhi przemysłowej.
Lw ów , 2. stycznia,

W  dniu Nowego Roku obchooziła 
znana fabryka kapeluszy Rudolfa Neu- 
welta jubileusz 15-lecia sw ego istnienia. 
Założona W r. 1910 rozwinęła się pod 
energicznym kierunkiem sw ego w łaści
ciela w poważną placówkę przemysło
wą, dająca pracę pers malowi, docho
dzącemu do 100 osób. U roczystość mia
ła charakter nadzwyczaj buduj ący, w y
kazała bowiem serdeczną spójnię, ,łą- 
;zącą pracowników z właścicielem fa

bryki i to zrozumienie obywatelskie, o - 
żywiajace wszystkich, iż, pracując dla 
! w ego dobra, spełniają zarazem c t o -  
v. iazek społeczny, przyczyniając się do 
wzrestu siły ekonomicznej Państwa. P, 
Neuwek kolejno przemawiał do w szyst
kich sw ych pracowników, obdarzając 
ich upominkami za wytrwałą pracę. Po 
podziękowania i życzeniacn ze stiony 
peisonalu przemówił sekreta-z gen. Iz
by  rękodzielniczej p. Ptaszek, podno
sząc znaczenie społeczne takich placó
wek przerrysłow ych i w yrażając p. Neu 
w ekow i i' jego małżonce uznanie za 
pi o wadzenie-przedsiębiorstw a w  duchu 
obywatelskim, oraz życząc dalszego 
rozwoju tej pożyjeaznej pracy. P o czę
ści oficjalnej podejmowali pp. Neuwelto- 
wie sw ój persona) i zaproszonych go
ści przy suto ustawionych stołach, a 
zebranie nacechowane szczerą w esoło
ścią i ożywieniem przeciągnęło się do 
późnego wieożorn.

Giefda zbożowa.
.lw ó w , 2 stycznia,

Z p o r o d u  świąt giełda bardzo 
słabo odwiedzana —  do transakcji 
nie doszło. Sytuacja b e i zmiany. 
Tendencja utrzymana. L sp osob  e- 
nie słabe. [

Uiełdy obce.
flIEFDA ZURYCRSKAr 

Zurych. (Radio}. Otwarcia z dn 
1 b. ta.

Trzekaz Gotówka 
ParyS 27-90 27-80

znaczenie. Przed kilku laty w yzw ał 
rywala sw ego, prymasa Laczi Rą
czą na „p o  edynek na skrzypce*, 
klóry od by ł się w obecności kil u 
tysęcy  słuchaczy i pozostał nie- 
rozstrzygn ęty. Imię zmarłego pry- 
m 9a u w L czn ion ?'zosta ło  w  jednej 
e znrnych pieśni luaow , ch na 

W ęgrzech.

Londyn 24-33 24 30
Nowy Jork 513 512-1,
Warszawa 99-50 9850
Belgja 25 60 25’ 50 ‘
V\ lochy 21 85 21-75
Hiszpan]’? 71-80 71-30
Holandja 208 10 207-60
Berlin •1-22 4 1-22-0
Wiedeń 72-40 72-25
Sztokholm 138-50 1 8  j0
Chrystian.a 77-75 77-25
Kopenhaga £0 75 90-25
Sofja 3-80 375
Praga 15-53 15-45
Buoapeszt 0-71 0-69 l/j
Belgrad 7 95 7 9 0
Ateny 9-40 9-20
Konstantynopol 2 80 2-75
Bukaresz; 2 -n) 2-60
Helsingfots 1300 1280
Buenos Aires 198 CO ■ 19300

Tenae. c  a oez zainteresowania-

Obroty pozagiełdowe
Lwów, 2 stycznia. 

D ziś tendencja w  dalszym cią
gu zniżkowa. Obrót ożj-wiODy p r /y  
wielkiej p o d :ż  .

Dolary amer. 5-16 do &-16hs, 
doi. kanadyjski# 5-J4‘/* do 5-14 / „  
korony czeókii 0 -151!* do 0-15 1/,, 
leje ę-021!, do 0-C21,,, frank' franc, 
0 2 7 do 0-271,, frank szwajcarski 
i 00 do 1 02, funty 6zterł. 23 8C 
do 24 00, Ktiblo a 500 1 a 100 
za 1 tys, 0 00 zt do 0 00 zł. 
drobne za 1 tys. 0-00 do O-oO zł. 
niemieckie tys. stare za 1 tys. 
0 00 do 0;0G gr.t korony austr. za 
tys. 0 0 0 — 0-00 gi.

Złote: 20 kor. 21 70 do 2 18 5 , 
j20 frank. 19-75 do 19-85, 20 mark. 

.  24 80 do 25 00, 10 rubb 26*80 do 
I 27 00  gr,

Srebro: kor.au8tr;0-44l1, — 0*44*/#, 
5 - kor. aust.r. 2 3 2 — 2-35, lióreny 
1*13— I -20, srebr. ruble 1;8 8 -  -1-90, 
kopjnjki z?  rubel 0-84— G Sb.

\ Apel do dobrego serca Lwowa.
| Sierota po urzędniku państwowym 
i chcąc pomóc marce w wychowaniu 
I licznego rodnństwa, pros1 o datki na 

maszynę. Ułatwi to sierocie zarobko
wanie. Przyjdźmy jej więc z pomorą, 
skuteczną a rychła. Wszelkie ofiary na 
ten ceł przyi.-nuje redakcja „Gazety 
Porannej1* (ul. Chorążczyzny 31.)

Nowy roli l i o s t ó g i  
SEE.tU.

Doskonałe horoskopy dla lwowskiej 
piłki no u  i|.

Lwów, 2. stycznia
Robiąic szczegółow y bilans sportu za’ 

rok ubiegły rozpocząć musimy natural
nie od pitni nożnej, która k>tąd byłą 

I niepodzielna władczynią. Lwów jest 
dzisiaj w P d s cc  miastem par excell< li
ce  piłkarskiem. Liczba z.w'0'ls-uhików 
footballu wzrasta z roku na rok, boiska 
wykasują freicwencję większą, riż we 
wszystkich innych miastach. Czynnie 
oddaje się sportowi piłkarskiemu p-ze- 
dewszystkien: młodzież, rekrutująca się 

j ze sfor szkolnych, rzemieślniczych i ro- 
; botniczych,

Jediną z najmiększych boiączek na
szej ot ga.iizacii sportowej, jest właśni# 
brat zainteresowania się mioazieżą, 
z której milą się przecież rikrutowaó 
p-zyszłe podpory sportu. Załnteresówa- 
niein i opieką cieszą się u nas właści
wie jedynie A-iklasowe kluby. Praca w  
tyrh kiubaćh była nadbr bitenay wna 
(jeśłi chodzi o  półkę). Sezon tegoroczny 
obfitował w cały 52 ereg efektownych 
zawodów, gościły u nas najlepsze kon
tynentalne kluby, przywzyn,iając się arą 
swą do podniesienia poziomu naszych 
graczy. Poziom A-klasov'y«.h klubów 
znacz le się podn:ósł 1 wvriwnał. 
W płynęły na io silniejsze rywalizacje, 
a za itein i dalszy wzrest. Sytuacja 
dzisiejsza pozwala nam wróżyć lwow
skiej piłce nożnej jaknajlepszg horo
skopy na przyszłość

Supremacju piłkarską Lwowa loży
w granicach możliwości, zależy zaś w 
pierwszyrr rzędzie od pracowitości Klu
bów . Pcś wic-aiy one dotychczas całą 
uwągę jedynie piłce neżnej. jednak w 
ostatnich czasach Ujawni ty się sympto
my, pozwalające przypuszczać, że i dla 
innych dziedzin znajdzie się zrozu
mienie.

Słów  parę wypatmlnby poświęcić 
jeszcze rywalizacji, która na-. lw ow 
skim terc-nie przybierała niejŹdńcAmt- 
nie i.if-tylkr niepożądane, ale d|u idei 
boortu wprost szkodliwe iormy. W  jeo- 
nośic. siła —  zrozumieć to muszą prze- 
dftwszystkiem sportow cy, m ający przed 
sobą drogę zawaloną przeszkodami ł 
trudnościami. R yy  nlizacja na polu spor 
toweni c  palmę p:crwszeiislwa zasłu
guje na uznanie,,brudna walka geszei- 
c arska zastjguja na ]ak najostrzejsze 
napiętnowali e.

* Jeśli cliodzł o inne dziedziny spor- .
tu, to 7, railcścią stwierdzić wypada, 
że podupadła nasza lekkoatletyka znów 
duje znaki życia. Z kou jjn i sezonu oc- 
-by łi się kilka za wodo w, z których mo
gliśmy wnioskować, że kluby rozpo
częły  wreszerż i na tern polu coś ro
bić. Do dawnych rywali Pogoni i Czar
nych dołączy  się obecnSe Hasmotiea, 
A. Z. S. i Lcchja. Wzmożona rywaliza
cja powinna doprowadzić da żywe] 
działalności.

Obok piłki nożnej może się najwięk
szą żywotnością poszczycić tcnilis.
Działalność L. K. T. przynosi coraz 
lepsze ow oce. Klasa tenniHstów lw ow 
skich stale się po lńosi i naieiy do 
silniejszych v; Polsce, Należy się spo
dziewać. że L. K. T, zw róci w następ* 
nym roku baczniejsza uwag" na mło-. 
dzież. Fakt organizowania drugiego to . 
w arzystw a t&ninłsowego jest najlcp- 
szym dowodem żywotności i popular, 
ności tego pięknego sportu.

W  nieszczególnych w**ruina:acli zna), 
dują się ko.arze, którzy zmusu-eni są 
(wskutek braku teru,, ograniczać się 
do dróg. Mómo ciężkich wan-unkóv. I 
ten sport wykaiuj# wzmożoną działał* 
ność.

Ze sportów wodrycl., pielęgmijo się 
u nas jedynie pływactwo, intiudnilane 
zresztą wskutek braku odpowiedmiego
basenu.

Sporty zimowe wykazują srtaly roz
wój i rozrost O ile warunki atmoste- 
ryiozne doniszą, to spodziewiany jest o  
sromnle ożyw iony „ozon. N. S.
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K o r z y s t a j c i e  z  o k a z j e f
LWOWSKA SPÓŁKA MANUFAKTUROWA

A K A D E R I I i l K A  23 .
Poleca po cenach fabrycznych wszelkie tow ary manufakturowe jak : kamgarny, maierjały ubraniowe męskie i damskie, weiny, popeliny, 
gabardyny, jedw abie, krepdeszyny, materjaty płaszczow e, paltowe, welury, plusze, welwety, szyfony, piótna, opale, batysty, prześcieradła, ręczniki, 
obrusy, kapy, firanki, koce, chustki, kołdry u *  i|f|ił{n|nn|ii{n|iinn f  n i l h l  Przy  kuPnie ma,a częsć gotowki. Obejrzenie towarów nie obowiązuje 
watowane j  t. p. now ości sezonow e, Ilu  u łU y U lu j IlllllUW u u jliU iy >  do kupna. Lokal otwarty od  9. rano do 7. w ieczór bez przerwy.

u

99ARMA
W e Lwowie, ul. Lindego 9 Telefon 

Nr. 1074.

poleca: B r o ń  własną: Karabinki Mauserowskie* 
Fioberty, Pojedynki dla straży leśnej, e m ir  
( l ic ie  zagraniczną i łapki żelazne, oraz

PRZYBORY MYoLIWSKEE. ,a3

E Nauka I wychowania 1
rO ^RZEBN Y ustosunKowany ajent 

(przedstawiciel) clo sprzedaży bez
konkurencyjnych po ^klepach naczyń 
aluminiowych na Lwów i okolice. — 
Zgłoszenia „A. C.“  ,Reklama Polska". 
W arszawa, Jasna 10. 494-1 2

S IENOGRAFJI dr cgą korespondencyj
ną wyuczają Kursy stenograficzne 
Braci W ojnarów , W arszawa, Koszy
kowa 15'6. 8849-10

E Posady 1 praca E
RUTYNOWANY buchalter, bilansista,

z dłuższą praktyką y  różnych przcl- 
siębioirstwaeh, Spółkach akcyjnytti, 
poszukuje posady. Pierwszorzędne re 
fereiłcje. Zgłoszenia pod J. T. do Ad 
ministracji „Gazety ^ .rannej". 5

r jonn 'oraz przew alutow unia  
wedtug  osta niego roz

porządzeni?  ministerjain. sporządza n t i  - 
npwaiiy  buebaiter-buansista. L , s  aw e  
z g ło s c fn i l  do  Adrain. pod „Bilansista"

E Małżeńctwa E

MAGISTER FARMACJI (kawaler) znaj
dzie umieszczenie w aptece w więk- 
szcni mieście \v Maiopoiscc. W iado
mość z grzeczności w Biurach Dro
gerii Mikolascha i Spółki, Lw ów .

8929-2

151 C H A Ilh R  .  BILANSISTA pierwszo
rzędny organizator, znający rynki kra 
iowe i zagraniczne, b. dyrektor i pro
kurent firm przemysłom yi li i IiauJIu- 
w ych, Polak, lat 3?, poszukuje posa- 
dv. Łaskawe zgf is/r.iiu pod ..Usto

sunkowany" de Administracji. 89.33-2

DLA OPOWIEDZENIA cudnej idylli po
zna dla małżeństwa fascynująca, za
można, sympatyczna pani (żydów ka), 
łat 38, towarzysza na stanowiska, 
pragnącegio tę idyilę urzeczywistnić — 
przeżyć. Akord. 8942

Kupna, rnrzedaż, zamianap
APTEKA pięknie urządzona 3 godciay 

od W arszaw y, miejscowość fab iycz- 
na, bogata okolica, obrót 1800 zł., do 
sprzedania. Zgi >s/,ciii i pod „Vcroi.a 
25" do T ow arzystw a Reklamy Mię
dzynarodówki, Rudolf M.Ksse, W ar
szawa, Marszałkowska 124. 8945-2

FORTEPIANY, PIANINA, Fisharmonie
pierwszorzędnycn fabryk w znakomi
tym ;lanic. z gwarancją na rożne ce
ny. Sprzedaje za gotówkę oraz kupu
je, mienia HANAK, Pańska 21. 8947-5

FORTEPIAN pierwszorzędnej maiki do 
sprzedania. W iadomość Smutny, 
Chmielowskiego 5. 8ss7-3 i

KASA „NATIONAL4* większa do sprze
dania. Bliższa wiadomość w m agazy
nie obuwia Adojt Tombak, Lw ów, Le
gionów 29. 8895-3

FORTEPIAN PIANINO kupię, kores
pondentką Nowacki ifausnera 5. 8923

SYNTETOLi i

Poznań, Trauguta 6. tli, 15-68, 
pierwsza w Polsce fabryka 

perfum syntetycznych
poleca : o le jk i  e te rv cz n e  d o  ce ló w  
m y d la rsk ich , p e r fu m e ry jn y ch  i 
k o sm e ty cz n y ch , t s s e n c je  d o  fa 
b ry k a c ji  1 k ie r ó w  i e k stra k ty  

d la  w y ro b ó w  csfk iern iczych . “

Mleko dworskie
pod gwarancją pełna zawartość tłusz
czu, dostarcza do domów własnymi 
końmi począw szy od 2 litr dziennie 
nowo otwarta Mleczarnia Dworska, 
właściciele: L. Sokołowski, M. Urban 
i Ełk a. — Magazyn i bióro zamówień: 

Lwów, ul. J. Bema I. 4. 8949-2

E Rozmaita I

EMieszkania, lokale, sklepy f l
POKOJU na M ira z  osobnem wej

ściem w okolicach ul. Senat jrsklel, 
ul Akademickiej, Fiedry, Łozińskie
go ftp. jcoszukiiję. Zgłoszenia w Ad
ministracji.

ZAKOPANE Pensjonat Willa Nasza, ul. 
Zamoyskiego poleca słoneczne po
koje z pierwszorzędnem > utrzyma
niem. 8931-4

55

U

Jedyny w Polsce tygodnik poli
tyczno-satyryczny na poziomie 
wielrto-europejskśm. Wszystkie 
Ilustracje w kolorach, wykony
wane p zez najwybitniejszych 

karykaturzystów* polskich. 
Stałe współpracownjctwo 
najlepszych sił literackich.

H U M O R -
S A T Y R A ■ 

A K T U A L N O ŚĆ )
Numer pojedynczy 50 groszy.

UNIEWAŻNIAM zgubi me dokumenty 
(metrykę, identycżwiśe, świadectwo 
moralności, wojskową książkę) na 
Ai je Schecr. 8939

POSZUKUJE w Krynicy i 4  Tiuskaw- 
cu dzierżawy willi na perni m it z u- 

rządzenicm około 20 pokoi. Zgłoszenia 
Dr. A ppęnza ll:n ,L w ow , Klukowa 42.

8941 2

MŁYŃSKIE M ASZYNY, 
Kamienie, Turbiny. Motory, Tokarnie, 
heblarki. Wiertarki, Gatiy, Piły, Gazę, 
Pasy, Gurty, Transmisje, Wagi, Pomy.y, 
Armaturę, Narzędzia na dogodne spłaty 

poleca „PILOT".
Lwów, ul. Batorez > 4. —  Oddziały: w 
Tarnopolu i Podwołoczyskaeh. —  Tech

niczna porada bezpłatnie. S59«a-15

PIOTROWSKI JOZEF unieważnia zgu
bioną książeczkę wojskową. 8936-3

KADZIDŁO królewskie
u J A N A  S U D H O F F A
w e L w o w ie , ul. A k ad em ick a  8.

MEBLE n s  R A T Y !
Sypialnie, Jadalnie, Salony męskie

i t. p. w znanej fł mie c733

91 i)IV  Z E R  A , Rej‘ ana 4

,O L L A '
najlepsza hyglen.]

GUM Aj
pet na gwaraneyai 

I Wszfdzla dô  
nabyci?,.

© ce
o -ać

’ c5ł
■*-*
3-C-* NO

SI N
O Ul

z fabryki w Augcburgu, 
format 57/84, w bardzo 
dobrym stanie, popęd elek
tryczny lub na korbę, zaraz 

do sprzedania.
B !ższa w iadom ość w dru

karni Spółki Akcyjnej W yda
w niczej, Lw ów , Chorążczyzny 
31. od  8— 3.

Ł Y Ż W Y ,  S A P K I
poleca

I E C i e i s k l
8631 T . w o w .  P A S A Ż  M I S O L A S C H A .

KCOHKUR&
Celem obsadzenia posady miejsl ego  lekarza weter. z poboram i 

IX st. fł. u iz .dn ii ów  państwowych w miasteczku Chorostków rozpisuje 
sic i inbjszem  konkurs z terminem d )  15 lutego 1925. —  Uh eg£ :ący 
się o (ę posadę winien w n ieśi do Zarządu m iejskiego w Cho-ośtfcow i- 
w  jow yższym  termin e peda ’ ie aołaczaiąc: 1) metiykę urodzenia, 2) 
cer tyt kat przynależności, 3) dyplom , 4) św iadectw o zdrowia, 5) aoku- 
n erita stwierdza ą c ; stosunek do służby w ojskow ej, 6) własne ręcznie 
napisany życiorys. —  Posada będzie nadana prow izorycznie —  pa roku 
stabilizacja.

Odnośn e do uchw ały Rady przybocznej były tut. lek. weter. p. 
Leon Jarosz ma prawo pierwszeństwa.

Komisarz rządov'y 
I s a h i e w i c ż  rh. p.8943

mmmz
1 w GilZECIE 
H  FORiUlHEJ

5% niżej cen kopalnianych
sprzedajemy na dogodnych warunkach kredytowych

( j IE L orzech I ł  
orzech III 
grysik  
pospótkę

z pierwszorzędnych kopalń dąbr wleckich 
S p ó łk a  P rz e m y a ło iw s .G ir iiic z a  e o . o . 

8004 KATO WICE, Pi. WOLNOŚCI 3.

r | N A  D O G O D N E  R A T Y !  f
B  U  W I E  damskie, męskie i dziecin. 
B  U  W I E  baiowe i wieczorowe 
B U  W I E  ciepłe dla starszycli pod

W  K A LO SZE - B O TK I - P A N T O F L E
POLECA CHRZESCifAŃSKA HURTOWNIA OBUWIA 
u  e  L w o w i e  w e  LWOWIE

Drukarni Puł-.kiej jiod zarz. J. Płockiego we Lw ów  e. Maiezytcść pocztow ą opłaceni; ryczałtem. O a p .» w u d / lakror. Marjdff Machalski.


